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E. BO BROW A

W  D R U G Ą  R O C ZN IC Ę  W Y Z W O L E N IA
W y d a je  się, że b y ło  to ta k  n iedaw no. O cze k iw a ­

nie tęskne, aby  ru szy ła  o fensyw a, aby ogrom na 
a rm ia  sto jąca nad Bugiem  drgnęła. O czek iw an ie  
w iadom ości z zachodu. Cziężka, n iem iecka  łapa  na 
gard le  każdego P o laka , źle m askow ana n iem iecka 
niepewność i  do końca konsekw entna  p o lity k a  w y ­
niszczenia narodu  polsk iego —  ła p a n k i, p a c y f ik a ­
cje, w y w ó z k i, egzekucje, aresztowania.

W yda je  się, że b y ło  to ta k  n iedaw no. O fensyw a  
runę ła  i nagłe N iem cy w  pan icznym  popłochu za­
czę li uciekać. I  oto nie ma ju ż  okupan ta , n ie  ma 
zm ory  gestapo. W raz  z p ie rw szym i oddz ia ła m i A r ­
m ii C zerw one j w k ra cza  do k ra ju  A rm ia  Polska. 
O rz e łk i na czapkach, po lsk ie  m u n d u ry , polskie, 
w ye kw ip o w a n e , dośw iadczone w  b o ju  w o jsko. 
S tra sz liw y  okres o k u p a c ji skończony d la  części 
k ra ju . Ludz ie , tym czasem  ty lk o  na p ra w y m  brzegu 
W is ły  —  w o ln i! P rzedz iw ne  słowo, k tó re  u p a ja  
i oszałam ia. D n ie  p rzedz iw ne , k tó re  w yp e łn ia  h u k  
a rm a t i radość.

U p a ln y , cu d o w n y  dzień le tn i, dzień d la  którego 
W arto b y ło  p rze trzym ać  koszm arne la ta  w o jn y , 
22 lipca .

*

Po ka żd ym  św ięcie p rzychodz i powszedni dzień. 
Z radosnego upo jen ia  b u d z i tw a rd a  rzeczyw istość.
I rzełba b y ło  rozpatrzeć się w  s y tu a c ji i stanąć do 

no rm a lne j p racy.
S y tu a c ja  b y ła  tru d n a . O lb rz y m i szm at k ra ju  

jęczał jeszcze w  n ie w o li, lu d z i do p ra cy  j/y ło  m ało, 
zniszczenia o lb rzym ie , trzeba  b y ło  zdecydow ać się 
na lin ię  postępowania, trzeba b y ło  opanować s y tu ­
ację, zacząć szko lić  k a d ry .

N a św iecie  w o jn a  n ie  b y ła  jeszcze skończona.
W  L u b lin ie  m ło d y  rząd  po lsk i i  m łoda K ra jo w a  

Rada N arodow a z o lb rzym im  w y s iłk ie m  i  o lb rz y - 
m ią  w ia rą  zaczęły nakręcać, regu low ać, puszczać 
w  ru ch  m achinę państw ow ą. W śród  d o jrzew a jące j 
do końca w o jn y , w  z ru jn o w a n y m  k ra ju , pośród 
zniszczeli, k tó re  p rze raża ły , ciężko i  pow o li, w  n a j­
p ry m ity w n ie js z y c h  w a ru n ka ch  m ach ina  ruszy ła . 
W g ry z ła  się w  zasadnicze p rob lem y, p rzeorą ła  tra ­
dyc ję , zasiała nowe idee.

O d B ugu aż do W is ły  szła W olność. B u d z iły  się 
z okupacy jnego  od rę tw ie n ia  m iasteczka. Ludz ie  
z a trz y m y w a li na  szosach w o jskow e  au ta  i  je źd z ili 
w  różne s trony.-N a jczęście j do L u b lin a , k tó ry  nagle 
z małego, cichego m iasta, s ta ł się gw arną  stolicą.

O kres lu b e lsk i zostanie chyba  w  naszej h is to r ii 
ja k o  je d y n y  w  swoim  rodza ju . T u ta j k ładz iono  
p o d w a lin y  pod p rz y s z ły  apa ra t pańs tw ow y . B udo­
w ano go z ogrom nym  trudem  i  z ogrom nym  en tu ­
zjazm em . Poszczególne m in is te rs tw a  m ieśc iły  
się początkow o w  je d n ym  poko ju . K ra jo w a  Rada 
N arodow a m ia ła  aż 3 pokoje. K.' R. N . i  Rząd z a j­
m ow a ł jeden n ie w ie lk i gm ach w o jew ódz tw a .

"Na obiad bardzo  s k ro m n iu tk i w yb iega ło  się do 
sto łów ek, k tó re  zorgan izow ano na tychm ias t. Samo­
chodów  b y ło  śm iesznie m ało, tra m w ą jó w  D u b lin  nie 
posiada, b iega ło  się w ięc  pieszo po b łocie, p rędko  
prędko....

W id u  o b yw a te li lu b e lsk ich  uśm iechało się 
d rw iąco  i  p o b łaż liw ie , pa trząc  z odległości w łasnego 
m ieszkania na ty c h  p rzyb yszó w  z ca łe j P o lsk i, 
k tó rz y  nie m ie li n ic, a p o ry w a li się na rzetczy o lb rzy  
mię, ale na ogól L u b lin  s taną ł na w ysokośc i za­
dania.
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W  jego s ta rych  m a r ach, k tó re  ju ż  raz, w  ro ku  
1918 gośc iły  po lsk i rząd  dem okra tyczny , poczęło się 
nowe życie  od radza jące j się P o lsk i L udow e j.

' s tyczn ia  1945 r. została w yzw o lo n a  W arszaw a 
i w te d y  zapad ła  doniosła decyzja , że m im o  je j n ie ­
prawdopodobnego zniszczenia —  tam  będzie sto lica 
P o lsk i; W  początkach lu tego  skończy ł się „okres 
lu b e ls k i“  z dn ia  na dzień uw a ln ia n e  b y ły  coraz 
w iększe te reny k ra ju .

D o  W a rszaw y p rz y je c h a ł Rząd ju ż  zorgan izow a­
ny. M ia ł usta loną lin ię  p o lity czn ą  i pow ażny  doro­
bek k i lk u  m iesięcy —  re fo rm ę  rolną,, opanowanie 
in f la c j i  przez na tychm ias tow e  z lik w id o w a n ie  ' t. 
zw . z ło tych  k ra ko w sk ich , zdecydow aną p o lity k ę  
zagraniczną. P oczątk iem  ty c h  osiągnięć, początk iem  
pańs tw ow e j o rgan izac ji P o lsk i s ta ł się cudow ny, 
ie tn i dzień w yzw o le n ia , 22 lipca  1944 roku .

Zręby ustro ju

ADAM WENDEL

Historyczny M anifest
Dwa lata, k tóre  up łynę ły  od c h w ili odrodzenia 

Polski, starczą n iew ątp liw ie  za całe dziesięciole­
cia.

W  ciągu tego krótk iego okresu czasu narastała 
w naszych oczach h istoria  narodu, k tó ry  zerwał 
ka jdany n iew o li i  okupacji, rozum iejąc jednocze­
śnie, iż  nie czas, by rodzime wsteczne s iły , powodo­
wane swym egoizmem i  in teresam i grupowym i, na­
łoży ły  nań jak ieko lw iek ka jdany.

Tym  właśnie w  swym najgłębszym  sensie była 
nieubłagana i doprowadzona do zwycięskiego koń­
ca walka zbrojna z najeźdźcą, tym  b y ły  wszystkie 
re form y dotychczas przeprowadzone i te, które 
obudzony do nowego życia lud  po lsk i z żelazną 
konsekwencją będzie przeprowadzał nadal.

„Z jednoczen i ku  chwale O jczyzny w  - jednym 
W ojsku  Polskim  pod wspólnym  dowództwem wszy­
scy żołnierze polscy pó jdą obok zwycięskiej Czer­
wonej A rm ii do dalszych w a lk "o  wyzwolenie k ra ju .

P ó jdą poprzez Polskę całą po pomstę nad N iem ­
cami, aż polskie sztandary nie załopocą na ulicach 
butnego prusactwa, na ulicach B e rlina “ .

U rzeczyw istn iła  się ta prorocza zapówiedź M a ­
nifestu, Lipcowego w ciągu niespełna roku od jego 
ogłoszenia, zrea lizow ało nasze pokolenie marzenia 
ty lu  innych poprzednich pokoleń.

Zrealizowane zosta ły  i  inne hasła historycznego 
M anifestu Lipcowego.

Świat należy do ludz i śmiałych. Ta praw da nie­
w ą tp liw ie  przyśw iecała 2 la ta  temu, w  dniu 22 l ip ­
ca 1944 r. k ie row n ikom ' naszej iriawy państwowej 
i wodzom dem okracji z K ra jow e j Rady Narodowej 
i  Polskiego Kom ite tu  W yzwolenia Narodowego, gdy 
pe łn i' w ia ry  w  naród w zyw a li go do w a lk i i pracy 
d la  lepszego ju tra .

Przed 2-ma la ty  wyzwolona została Polska, jako 
k ra j z jarzm a n iew o li h itle row skie j, a równocześnie 
z tym  wyzwolone zostały o lbrzym ie s iły  społeczne, 
drzemiące w  narodzie.

Demokracja —- to ludow ładztw o. N ic przeto dz iw ­
nego, że po zdobyciu przez lud  w ładzy w  sp rzy ja ­
jących ku temu warunkach, tenże lud, jako p raw dz i­
w y gospodarz k ra ju  zaczął budować nowe życie.

Przyszłe pokolenia mówić będą o 'naszych latach 
z większą n iew ątp liw ie  dumą, aniże li my o podnio­
słych morńentach z życia narodu w ubiegłych w ie­
kach, jak Insurekcja  Kościuszkowska, Konstytucja . 
3 M a ja  czy U niw ersa ł Połaniecki, skoro wszystko 
przemawia za tym, że trud  Polski po łow y X X  stu­

leci.a, P o lsk i w ie lk ich  re form  i postępu, z pewnością 
nie będzie zmarnowany, jak  to niegdyś m ia ło  m ie j­
sce z na jp iękn ie jszym i iporywami w  naszej h is to rii.

„A b y  przyśpieszyć odbudowę k ra ju  i  zasppkoić 
odwieczny pęd chłopstwa polskiego do~ ziemi, P o l­
ski K om ite t W yzw olenia Narodowego przystąp i na- i 
tychm iast do urzeczyw istnienia na terenach wyzwo­
lonych szerokiej re form y ro ln e j“  —  brzm iała za­
powiedź M anifestu Lipcowego.

P rzy omawianiu przez K ra jow ą  Radę Narodową 
śprawty re form y ro lne j nad salą obrad w  Lublin ie  
unosiły się duchy w ie lk ich  demokratów' Joachima 
Lelewela i Jarosława Dąbrowskiego', znakom itych 
bo jow ników  sp rany  chłopskiej w Polsce, p rzy  czym 
na czele tego sławnego orszaku k roczy ł oczywiście 
duch Tadeusza Kościuszki, płomiennego pa trio ty  
i gorącego demokraty, w ielkiego wodza w chłop­
skiej sukmanie.

O znaczeniu re fo rm y 'ro ln e j pisano już wiele.
Polska przedwrześniowa była  typow ym  kra jem  

obszamiczym. M ia ła  F rancja  swoich 200 rodzin, 
m ia ła  Polska swoich 15 tysięcy obszarniczych ro- -  
dżin. i

15 tysięcy obszarników m ia ły  w swych rękach 
ty le  ziem i ornej, co 4 m iliony  chłopów. Całe nasze 
bogactwo ziem i ornej, można było  podzie lić na dwie 
połowy, jedną z nich posiadało 0,5 proc. gospodarstw 
obszarniczych, drugą— 99,5 procr gospodarstw chłop­
skich.

Z ogólnej liczby 3,2 m ilionów  gospodarstw —  
747 tysięcy by ło  poniżej 2 ha, 1136 tysięcy od 2 
ha do 5 ha, łącznie więc, by ło  gospodarstw k a r ło ­
watych i  m ałoro lnych 1,9 m iliona, a więc ponad 
60 proc, chłopów przym iera ło  głodem.

Ileż  k rzyw d y  chłopskiej, ile  k rw i i  chłopskie­
go potu mieści się w  tych suchych cyfrach? Ile  w y ­
zysku i  samowoli magnackiej panów na Nieświe.- 
żu, co podejm owali nie tak jeszcze dawno Goerin- 
ga, albo pana z Łańcuta, co uciekł z okupantem?

A  tę chłopską krzyw dę należy pomnożyć przez 
kilkanaście pokoleń, bo w yw odziła  kię sprzed stu­
leci. :.!£ |

A  ty lk o  k ilka  cy fr z la t  1944 —  1946 r.
Na dawnych ziemiach rozparcelowano około p ó ł­

tora m iliona  ha pomiędzy blisko 400 tysięcy rodzin 
chłopskich, _ ,

Na Ziem iach Odzyskanych drobna własność ziem­
ska do 50 ‘ha, stanowiąca łączny obszar 2 m iliony  
ha została już objęta i zagospodarowana.
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W iększa własność fo lwarczna stanowi tam 
2.036.410 ha i  jest obecnie parcelowana, z czego 
skorzysta około 150 tysięcy rodzin  chłopskich.

Drugą olbrzym ią zdobyczą nowej P o lsk i jest una-. 
rodowienie przemysłu w ielkiego i  średniego.

Przed w ojną przem ysł nasz by ł w n iew o li wciąż 
rosnącej liczby ka rte li i  należał p raw ie w całości do 
około 50 grup w ie lko-kapita lis tycznych, w  te j licz ­
bie 3/4 zagranicznych.

Unarodowienie, przem ysłu nie ty lk o  usunęło od 
posiadania, a przeto  od w p ływ ów  po litycznych 
szkodnicze grupy w ie lk ich  kap ita lis tów  i  ka rte li, ale 
um ożliw iło  na leżytą i  p lanową odbudowę zniszczo­
nej na skutek w o jny  gospodarki wyłącznie w m yśl 
społecznych potrzeb, a nie pod kątem  w idzenia in ­
teresów w ielkiego kap ita łu .

Tym  tłom aczy się n iezw ykle szybkie Tempo od­
budowy k ra ju , tym  tłom aczy się brak p la g i' bezro­
bocia w  Polsce.

W ystarczy powiedzieć, że w przemyśle w łókien­
niczym już w lu tym  pracowało 9/10 robotników  za­
trudnionych przed wojną, a w górnictw ie węglowym 
jest znacznie więcej robotników, niż przed wojną.

W  szeregu dzia łów  p ro d u kc ji zbliżam y się do 
wskaźników p rodukc ji przedwojennej. Poziom w y ­
dobycia węgla wynosi już obecnie 118 proc. przed­
wojennego stanu; p rodukcja  surówki 103,5 proc.; 
na jbardzie j imponujące' w y n ik i daje ¡przemysł me­
ta lowy, w ykazu jący w porównaniu z przedwojennym  ■ 
stanem wzrost sześciokrotny odnośnie p rodukc ji lo ­
komotyw, a 8 -kro tny p rz y  budowie wagonów.

Już te cy fry , św iadczące, o skutecznym przezwy­
ciężaniu wszelkich trudności, p łynących ze znisz­
czeń wojennych, w skazu ją  na znakom ite perspekty­
wy dalszego rozw o ju ./

Dw ie te podstawowe re fo rm y —- ro lna i unarodo­
wienie p rzem ysłu .—  s tw orzy ły  w ie lk i przełom  w ży­
ciu na jliczn ie jszych warstw  narodu, chłopów i ro ­
botników.

M y lnym  jednak by łby pogląd, iż  w p łynę ły  one 
ty lko  na te warstwy.

Są one przełomem w  życiu całego narodu, w je ­
go gospodarce, po litce i  psychice.

Reform y te w arunku ją  nie ty lk o  spraw ied liw y 
system społeczny, ale po prostu zachowanie bytu 
państwowego, u trzym anie  praw dziw ej suwerenno­
ści, u trw alen ie  niepodległości.

Smutne doświadczenia ubiegłych stuleci, prze­
de wszystkim  ostatnich 6 la t germańskiej naw ały ze 

(  strony h itle row skie j dziczy b y ły  dostatecznym 
wskazaniem, by wyciągnąć na jda le j idące wnioski.

P rzy jaźń  ze Zw iązkiem  Radzieckim, zawiązana 
na b itewnych polach, przeszła nie jedną próbę i  pod­
czas w o jn y  i  w  czasach pokoju, okrzepła, rozw ija  
się dziś na po lu w ym iany dóbr gospodarczych 
i współpracy ku ltu ra ln e j.

Ten, mocny sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  —  
to zapowiedź d ługotrwałego i  solidnego pokoju, to 
wzmocnienie pozyqji k ra ju  naszego nazewnątrz, to 
zerwanie .raz na zawsze z awanturniczą po lityką,

. szkodliwą i groźną w  skutkach dla naszego narodu.
P o lityka  ta dała już bu jny  plon, a na jśw ie tn ie j­

szym je j owocem —  Odzyskanie Ziem Zachodnich, 
i oparcie granic o Odrę i  Nisę

Niech żyje 22 lipcn — ś

Te wszystkie elementy składają się na obraz no­
wej Polski, k tó ra  dziś jeszcze przeżywa n ie jedną 
trudność, k tó ra  z trudem  buduje swe nowe życie, 
ale k tó ra  kroczy śm iało po nowej drodze postępu 
i nie da się i  te j drogi zepchnąć przez s iły  wczo­
rajszego dnia, przez wsteczne moce.

G dy ustaną powojenne trudności, n ie będzie w ię­
cej w k ra ju  naszym nędzy, skoro usunięto przyczyny 
wyzysku. ,  \

Nie będzie haniebnego i hańbiącego stosunku 
człow ieka do człowieka.

Nie będzie ciemnoty i  ciemnogrodu, gdy przesta ły  
rządzić s iły , k tó rym  zależało na odgrodzeniu mas 
od oświaty.

Już dziś w  szkołach wyższych p rzy  poważnych 
finansowych trudnościach państwa liczba studentów 
wynosi 56 tysięcy, to jest o 20 tysięcy więcej, niż 
przed wojną.

Trudności nasze są tym  większe, iż  Polska musi 
rozw iązywać poza odbudową gospodarki jednocze­
śnie w iele innych zadań, jak  tworzenie nowego apa­
ra tu  państwowego, przeprowadzenie re p a tria c ji w ie­
lom ilionow ych mas ludzkich.

I  ty lk o  w ie lk ie j energii najszerszych rzesz społe­
czeństwa i  olbrzym iem u kap ita łow i zaufania do 
odrodzonego ¡państwa, oraz nowej ludowej w ładzy 
zawdzięczać może Polska swe dotychczasowe w y ­
n ik i^

Głosowanie ludowe, w ie lk i a k t po lityczny bezpo­
średniego wyrażenia w o li narodu, na jdob itn ie j o tym  
śwadczy.

Jeśli -wziąć pod uwagę, że na liczbę 13.160.451 
uprawnionych , do głosowania, oddało głosy 
11.857.986, czy li 90 proc., to nasuwa się tu wniosek 
o o lbrzym ie j aktywności społecznej.

L iczba 90 proc. głosujących w stosunku do upraw ­
nionych jest rzeczą bez precedensu w na izych sto­
sunkach dotychczasowyh, gdzie odnośny procent wa­
hał się od 68 do 78 proc. w latach od 1918 do 1939

ro\ n;  . . .  . . H.  i d
A le  niezm iernie pocieszające są w yn ik i głosowa­

n ia  i z tego względu, że w ykaza ły  jednomyślność spo­
łeczeństwa w  odniesieniu do najdonioślejszych za­
gadnień publicznych. 91,4% „ ta k "  w odniesieniu do 
aprobaty granic zachodnich, a więc i  całej p o lity k i za­
granicznej, 77,2% „ ta k "  co do zagadnień, pochwala ją­
cych kap ita lne re form y społeczne, 68,1% „ ta k "  za 
zniesieniem senatu— to wprawdzie jeszcze nie pełna 
zgoda w  narodzie, ale w ie lk i k rok  naprzód do p ra w ­
dziwej jedności, skóro w  zasadniczych sprawach 
publicznych zgodnie wypowiada się conajm niej ta ­
k i procent ’obywateli, ja k i w  przeszłości k ie d yko l­
wiek b ra ł udz ia ł w  wyborach, rózstrze liw u jąc wów­
czas 'swe głosy pomiędzy różne skłócone ze sobą 
program y polityczne.

Dobra to wróżba d la  przyszłości narodu, w  k tó ­
rym  na miejsce dotychczasowego tragicznego roz­
darcia, w ykuwa się zgoda i  jedność w  dążeniach, tak 
niezbędne wobec ogromu zadań odbudowy gospo­
darczej i  społecznej przebudowy.

Tak więc przed dwoma la ty  rozpoczęła się n a j­
nowsza h istoria  Polski. H is to ria  ta —  to dumny 
pochód Narodu ku lepszej przyszłości.

więlo Odrodzenia Polski!
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Zagadnienia gospodarcze

H E L E N A  K U R K O W S K A

Bilans niektórych osiągnięć
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W  dn iu  22 lipca cisną się na usta słowa pate­
tyczne. O ddajm y lep ie j głos fak tom  i  cy from . C y fry  
m ają  patos często w iększy n iż  słowa.

S próbu jem y zrobić zestaw ienie osiągnięć, na jogó l­
niejsze, w  podstaw ow ych dziedzinach naszego ży ­
cia państwowego.

P ie rw szym  ch iru rg icznym  cięciem nowego rządu 
by ło  przeprowadzenie re fo rm y  ro lne j. Sprawa nad 
k tó rą  dyskutow ano przez 21 la t naszej n iepod le­
głości została w reszcie zrealizowana. Ogólny obszar 
n ieruchom ości ziemskich, podlegających dekre tow i
0 re fo rm ie  ro lne j z dn ia  6/9 1944 r., bez terenów  
odzyskanych w yn o s ił 2.954.269 ha. Z tego nadzie­
lo n o 'z ie m ią :’ służbę fo lw arczną— 591.001 ha (45,3%), 
bezro lnych —  164.376 ha (12,6%), gospodarstwa 
ka rłow a te  —  121.249 ha (9,3%), m a ło ro lnych  — 
204,288 ha (15,7%), ś redn io ro lnych  —  39,526 (3,0%), 
ogrodn ików  i  rzem ieś ln ików  4—* 7,155 ha (0,5%), 
razem  1.127.862 ha (86,4-%).

Rozparcelowano lecz n ie  obsadzono jeszcze • 
176,827 ha (13,6%).

Oprócz nadzie lenia z iem ią państwo daje ro ln ikom  
pomoc w  zagospodarowaniu tych  obszarów i  w  tym  
celu zorganizowane zostało P rzedsiębiorstwo T ra k ­
to rów  i  M aszyn R oln iczych, dysponujące ogólną 
ilośc ią  8.895 tra k to ró w , w ' ty m  czynnych —  6.000 
sztuk. D la  obsługi tych  tra k to ró w  przeszkolono 
tymczasem 4.400 tra k to rzys tó w  i  268 m echaników  
objazdowych oraz 519 k ie ro w n ik ó w  stac ji tra k to ro ­
w ych  i  księgowych. Od 1 lipca  żaczęło się przeszka- 
lan ie  m echaników  objazdowych, w arszta tow ych
1 m is trzów  trak to row ych . W  czasie tegorocznej, w io ­
sennej, akc ji s iew nej P.T. i  M.R. w yo ra ło  do dnia 
10.V. —  493.831,32 ha.

Praca tra k to ró w  trw a  nadal.
Poważną pomoc okazuje państwo ro ln ic tw u  przez 

dostarczanie w si nawozów sztucznych. A kc ja  ta nie 
jest jeszcze prowadzona dostatecznie sprężyście, 
a jednak na w iosnę 1946 r. w ieś o trzym a ła  270.000 
ton nawozów sztucznych, podczas, gdy  w  roku  
1932/33 ty lk o  121.000 ton, a w  1933/34— 170.000 ton.

W artość p ro d u kc ji maszyn ro ln iczych  w  roku 
obecnym., p ie rw szym  roku  p racy  poko jow e j w y n ie ­
sie 20 m ilio n ó w  zł. p rzedw ojennych, a w  roku 
1 9 4 7  —  4 0  m ilio n ó w  (w roku  1937/38 w ynosiła  22 
m ilio n y  złotych).

.W ro ku  1945 w ieś o trzym a ła  na odbudowę
130.000 m? drzewa, w  ro ku  1946 otrzym ała
1.500.000

P lan  in w e s ty c y jn y  d la  ro ln ic tw a  na ro k  1946 
p rzew idu je  4 m ilia rd y  złotych.

Specjalne zagadnienie stanow ią w  ro ln ic tw ie  zie­
m ie odzyskane.

Zdoby liśm y dz ięk i n im  6,5 m ilio n a  ha użytków
ro lnych . t

K w estia  przem ysłu  została postaw iona na zupeł­
nie now ej płaszczyźnie dz ięk i ustaw ie  o unarodo­
w ie n iu  przem ysłu. Ustawa ta pozwala na da leko­
siężne p lanow anie  państwowe, e lim in u je  ca łkow icie  
w p ły w 1 tru s tó w  i  k a rte li, w yzw a la  Polskę z d y k ­
ta tu ry  obcego w ie lk iego  kap ita łu . Jeżeli chodzi

o w ykonan ie  p lanu  w  n iek tó rych  gałęziach prze­
m ysłu to np. w  przem yśle o le ja rsk im  został on 
w  I-y m  kw a rta le  w ykonany  w  107.6%, w  drożdżo- 
w ym  w  104.1%.

M asy robotnicze pracujące w  przem yśle zyskały 
szereg zdobyczy społecznych. Ubezpieczenia społecz­
ne przerzucono ca łkow ic ie  na zakłady pracy, eme­
ry tu ry  i  re n ty  in w a lid zk ie  i  w ypadkow e podw yż­
szono o 200% od c h w ili w yzw o len ia , a w  n a jb liż ­
szym czasie m ają  być podwyższone do 400%. Zm ie­
niona ustawa o urlopach n ie  w licza  dn i św iątecz­
nych w  u r lo p y  8 i  15 dn iow e, m łodocianym  za­
pewnia u rlo p  dw u tygodn iow y, a tym , k tó rzy  prze­
pracow a li 10 la t w  jednym  zakładzie pracy —  m ie­
sięczny. U stawa o ochronie pracy kob ie t i m łodo­
cianych została rozszerzona. D la  m łodocianych: dzień 
roboczy obejm uje 5 godz., tydz ień  nauk i —  18 go­
dzin, n o rm y  w yda jnośc i są niższe. W  każdym  za­
kładzie  pracy, k tó ry m  zna jdu je  się 10 dzieci do 
la t-3 -c h  p racu jących kob ie t wprowadzono obow ią­
zek u trzym yw a n ia  żłobka. Przed w o jną  żłobek m u ­
sia ł powstać ty lk o  W tych  przedsiębiorstwach, k tó ­
re za trudn ia ło  m in im um  100 kobiet. Poza -tym za­
k ła d y  p racy obowiązane są zakładać przedszkola, 
ko lon ie  i  pó łko lon ie  le tn ie , zwracać robo tn ikom  
50 zł. m iesięcznie za dziecko uczęszczające do szko­
ły  powszechnej, a ,200 zł. —  za dziecko uczęszcza­
jące do szkół średnich i  wyższych. P o lsk i przem ysł 
unarodow iony fu ndu je  obecnie na wyższych uczel­
n iach 1 s typend ium  na każdy tysiąc za trudn ionych  
p racow n ików , p row adzi 48 szkół przem ysłow ych, 
59 szkól technicznych —> dokształcających.

Jeżeli chodzi o ta k  ważną, a tak  ogrom nie przez 
N iem ców i  w o jnę  zdewastowaną dziedzinę ja k  k o le j­
n ic tw o , to i  tu  m am y do zanotowania w ie lk ie  osią­
gnięcia. Zw iększono znacznie szybkość przewozu 
ładunków , co pozwala ha uspraw nien ie  naszego 
transpo rtu  p rz y ■ jednoczesnym zm niejszeniu w spó ł­
czynn ików  obro tu  parowozów  i wagonów. In n y m i 
s łow y ta  sama ilość taboru  może dokonać w iększej 
ilości przewozów. Zw iększono ilość pociągów to ­
w arow ych, pośpiesznych, w ysy łkow o-ekspresow ych 
i dalekobieżnych. Szybkość przewozu zaczyna z b li­
żać się do przedw ojenne j. W  ruchu  pasażerskim 
pociągi p rzew ioz ły  w  m arcu 3 m ilio n y  ludz i w ięcej 
n iż  w  lu tym , a w  ruchu  re p a tr ia cy jn ym  i  przesie­
dleńczym  liczba osób przew iezionych w  ciągu tych  
samych m iesięcy podniosła się dw ukro tn ie . K o le ja ­
rze m ają dziś k ilk a  domów w ypoczynkow ych, oraz 
w łasny dom  dziecka na D o lnym  Śląsku w  B uch­
w aldzie  koło K rzyża tk i. Zapom nie liśm y bardzo 
szybko o n iedaw nych czasach z przed 2 la t, w  k tó ­
rych  poczta nie dzia ła ła  wcale, lmb dz ia ła ła  bardzo 
słabo. W  m a ju  sieć p lacówek pow iększyła  się do 
liczby  3733, w  ty m  1405 urzędów, 2320 agencji, 28 
m nie jszych placówek ja k  pośrednictwa oddziałów 
i  kosztów. Stan personelu w ynos ił w  końcu m aja 
43.461 osób, w  ty m  21.201 p racow n ików  um ys ło ­
w ych  i  22.260 p racow n ików  f iz y c z n y c h .^  po rów na­
n iu  z kw ie tn ie m  personel w zrósł o 1313 p racow n i­
ków , odrem ontowano ponad 2000 km . l in i i  napo-

%
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w ie trznych , 229 km . odcinków  kab low ych, m iędzy- społeczeństwa, pozow oli na szybkie odbudowanie 
m iastowych. U ruchom iono 96 cen tra l te lefonicznych kadr fachowców, ta k  bardzo nam potrzebnych. No- 
m ie jsk ich , oraz 10 m iędzym iastow ych. K om un ikac ja  wa szkoła p ils k a  jest dostępna dla w szystkich, jest 
te legraficzna w ew nątrz  k ra ju  przechodzi z drog i to szkoła p raw dz iw ie  dem okratyczna, 
przewodowej na radiową. Rozpoczęto m ontaż 3 ra - N ie  można pom inąć naszej p o lity k i zagranicznej,
d iostac ji nadawczych w  Boernerow ie  d la  łączności Polska zaw arła  tra k ta ty  z ZiS.R.R., A ng lią , A m e-
rad io te leg ra ficzne j z Z.S.R.R. ryką , F ranc ją  i  w ie lom a  in n y m i państw am i. Polska

Jeżeli chodzi o odrodzone szko ln ic tw o należałoby nja swą pozycję na teren ie  m iędzynarodow ym , l i ­
się tym  zająć specjalnie. N ie będziem y tu  już  p rzy - czą się z n ią  w  O rgan izac ji N arodów  Zjednoczo- 
taczać cy fr. W arto  wspomnieć o ’ rea lizow ane j już  nych. .  ̂ ,
radyka lne j przebudow ie naszego- szko ln ic tw a  w  Tak niedawno b y ł św iąteczny dzień 22 lipca 
zw iązku ze szkołą 10-cio le tn ią . W ieś zostanie na- 1944 roku. T ak n iedawno ruszyła  polska m achina 
reszcie zrównana z m iastem, a każdy obyw ate l państwowa. W  codziennym  trudz ie  tych  2 la t n ie 
o trzym a średnie wykszta łcenie. Ilość wyższych często manąy czas, żeby przejrzeć rachunek osiąg- 
uczelni wzrosła. W prow adzony niedawno ro k  wstęp- nięć, w y n ik i w ie lk ich  w ys iłkó w  i  żm udnej pracy, 
ny  o tw ie ra  d rzw i do s tud iów  te j m łodzieży, k tó ra  Narzekam y. Jest jeszcze dużo do zpobienia. Bardzo 
podczas okupacji n ie  mogła zrobić m atu ry . 10-letn ia dużo, ale poważna część te j p racy  została już  doko- 
szkoła d la  wszystkich, ku rsy  wstępne na w‘yższych nana. D w a la ta  niepodległości, to dw a la ta  c iężkie j 
uczelniach, rozbudowana sieć szko ln ic tw a zawodo- pracy. Rachunek odbudowy państwa ma w ie le  po-
wego podniesie w  k ró tk im  czasie ogólny poziom

Zagadnienia ku ltu ra lno-ośw ia tow e

Br. Z. Z. GRODZKI

Jednolity system oświaty i
W  dniu  22 lip\ca, w  drugą rocznicę w yzw o len ia  

rozpatrzm y opracowaną już  dok ładn ie  reform ę  
naszego szko ln ic tw a , jego program  i  zam ierzenia.

Problem  stworzenia' jednolitego systemu ośw iaty 
i w ychow ania  narodowego należy n ie w ą tp liw ie  do 
na jw ażnie jszych i na jbardz ie j podstawowych p ro ­
b lem ów doby obecnej. Problem  ten nie jest b yn a j­
m n ie j nowy, b y ł on bow iem  ak tua lny  już  w  w ieku  
X V I I I ,  gdy nad jego rozw iązaniem  pracowała K o ­
m isja  E dukac ji Narodowej. Po odrodzeniu Rzeczy-- 
pospolite j, w  okresie m iędzyw ojennym , poświęcono 
zagadnieniom  re fo rm y , ośw ia ty  i  w ychow an ia  ró w ­
nież sporo uw agi i  w ys iłków , n ie d a ły  one jednak 
pożądanych rezu lta tów , gdyż za mało" wszechstron­
nie i  dogłębnie u jm o w a ły  sprawę. Fo rm a lnym  ich 
w yrazem  jest Jęarzejew iczowska ustawa o u s tro ju  
szkoln ictw a z dnia 11 marca 1932 r., k tó re j w a d li­
wości uzasadniać n ie  ma potrzeby.

W ładze ośw iatowe odrodzonej Rzeczypospolitej 
Polskie j p o d ję ły  na nowo prace nad ośw ia tow o-w y­
chowawczą reform ą. W  w y n ik u  ich  pow sta ł p ro je k t 
dekretu o organ izacji publicznego systemu ośw iaty 
i  w ychow an ia  narodowego, przedłożony ostatnio po­
selskiej K o m is ji O św iatow ej do zatw ierdzenia. N ie ­
ste ty jednak w zględy n a tu ry  fo rm a lne j sp raw iły , 
że spadł on z porządku dziennego. Zachodzi poważ­
na obawa, iż  rozw iązanie tego pilnego problem u 
ulegnie dalszej zwłoce i  że rea lizacja  jednolitego 
systemu oświatowo -  wychowawczego, wobec z b li­
żającego się nowego rb ku  szkolnego, skazana będzie 
cona jm nie j na roczne opóźnienie.

Zan im  w spom niany p ro je k t dekre tu  pchn ię ty  
zostanie na realne to ry , n ie  od rzeczy będzie poświę­
cić nieco uw agi i  m iejsca zagadnieniu jedno litego 
systemu ośw ia ty i  w ychow ania  narodowego, oraz 
zastanowić się, na ja k ich  zasadach w in ie n  być opar­
ty  ten system.

System ośw ia ty  i  w ychow ania  narodowego w i-.

zyc ji. Podkreślić go jeszcze n ie  można.

w ycho w an ia  narodowego
nien w  p ierw szym  rzędzie pdpowiadać następują­
cym  ka rd yn a ln ym  postulatom :
1. w in ie n  on być opa rty  na zasadach dem okratycz­

nych, t. j .  zapewnić w szystk im  bez w y ją tk u  oby­
w ate lom  możliwość osiągnięcia najwyższego po­
ziom u um ysłowego i  ku ltu ra lneg o  rozw o ju ;

2. w in ie n  on obejmować w szystkie  dziedziny oś­
w ia ty , wychowania , nauk i i  k u ltu ry ;

3. w in ie n  on być k ie row any  przez in s ty tu c je  pu ­
bliczne;

4. w in ie n  on zapewnić obyw ate lom  wychowanie 
i  oświatę we w szystk ich  dziedzinach i  na wszyst-

'  k ich  poziomach bezpłatn ie;
5. w in ie n  on być rea lizow any bezzwłocznie po usta­

w ow ym  sprecyzowaniu jego zasad.
P rzy  zachowaniu powyższych postu la tów  ogól­

nych, je d n o lity  system ośw ia ty i  w ychow ania  naro­
dowego usta lić  w in ie n  zasady następujące:

a) zasadę obowiązkowego w ychow ania  przed­
szkolnego,

b) zasadę powszechnego kszta łcenia podstawo­
wego, . . . .

c) zasadę powszechnego kszta łcenia na poziomie 
średnim ,

d) zasady kszta łcenia na poziom ie wyższym,
e) zasady dokształcania dorosłych^

1. Zasada obowiązkowego w ychow ania  
przedszkolnego.

Rola wychowawcza przedszkoli je s t u  nas na- 
ogół niedoceniaha i  z tego zapewne powodu w y ­
chowanie przedszkolne, a raczej jego p ie rw oc iny  
b y ły  i  są do dn ia dzisiejszego w  stanie zupełnego 
zaniedbania. Należałoby raz na zawsze zerwać 
z fa łszyw ym  w  założeniu i  ha p ry m ity w n y c h  prze­
sądach opartym  poglądem, że publiczne w ychow a­
n ie  przedszkolne jest kiepską nam iastką w ycho­
w ania  domowego. Przedszkola bow iem  m ają  za

\
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zadanie n ie  zastępować w ychow anie domowe, ani 
z n im  konkurow ać, ale je  uzupełniać.

P ie rw iastkow em u w ychow an iu  dziecka poświę­
cano dotychczas stanowczo za mało uwagi. D la ­
tego psychika dziecka u rab ia ła  się zazwyczaj pod 
■wpływem n iepow ołanych do p racy w ychow aw ­
czej n ian iek, lub  też przygodnych tow arzyszy za­
baw, n ie  m ów iąc już  o. trag icznym  położeniu dzieci 
P licy .

P ierwsze zabiegi wychowawcze m a ją  d la  da l­
szego rozw o ju  dziecka znaczenie decydujące, n ie 
mogą w ięc być przypadkowe i  nieprzemyślane. 
W ychow anie przedszkolne odbywać się m usi w  od­
pow iedn ich w arunkach i  spoczywać w  rę ku  facho­
wo przygotow anych jednostek, k tó re  posiadają 
g run tow ną  znajomość psycholog ii dziecka i  czują 
zam iłow anie do swego zawodu. , 4 A

Dotychczas is tn ie jące przedszkola naogół n ie 
sto ją na wysokości zadania, gdvż są ona albo 
im prezą dochodową, dostępną w yłączn ie  d la  ludz i 
zamożnych, albo godną uznania, lecz daleką od do­
skonałości im prów izacją . z k tó re j ko rzysta ją  dzie­
ci, n ie  posiadające w a runków  w ychow yw an ia  się 
w  domu.

W łaściwe i  wczesne urab ian ie  psych ik i i  u m y­
słu dziecka i  p rzygo tow yw an ie  ich  do dalszego 
pomyślnego rozw o ju  d y k tu ie  dobrze zrozum iany 
in teres narodu! D latego je d n o lity  system oświa­
towo - w ychow aw czy m usi p rzy iąć  zasadę pow ­
szechnego i  obowiązkowego w ychow ania  przed­
szkolnego dzieci w  w ie ku  -od czterech do sześciu 
la t. A by  zasada ta  została zrealizowana, zorgani­
zowana być m usi w  ca łym  k ra iu  odpow iednia do 
potrzeb sieć pub licznych  przedszkoli, jednakowo 

, wyposażonych pod względem osobowym i  rzeczo- 
w vm . k ie ru jących  sie program em  usta lonym  przez 
w ładze oświatowe. Obowiązek ten ciąży przede 
w szystk im  na Państw ie i  samorządzie.

2. Zasada powszechnego kształcenia podstawowego.

dowiska, w  k tó rych  dana! szkoła funkc jonu je . 
Niedopuszczalne będzie is tn ien ie  szkół n ie  ca łkow i­
cie zorganizowanych, kad łubow ych. W  szkołach 
podstawowych będą kszta łc ić się dzieci w  w ieku  
od 6 do 14 la t.

Zasada powszechności i  obowiązkowości szkol­
n ic tw a  podstawowego wym aga pe łne j, rac jona l­
ne j i  szybkie j rozbudow y sieci szkolnej. P ow olny 
rozw ó j ośw ia ty  i  n is k i poziom k u ltu ry  w 'P o lsce , 
powodowane w a d liw y m  us tro jem  szkoln ictwa 
w  okresie m iędzyw ojennym , oraz ca łko w itym  za­
sto jem  w  okresie okupacji, przem aw ia ją  za koniecz­
nością zespolenia w szelk ich w y s iłk ó w  w  k ie ru n ­
k u  całkow itego zorganizowania szko ln ic tw a pod­
stawowego w  m oż liw ie  na jk ró tszym  czasie. Szkoła 
podstawowa w inna  zapewnić dziecku osiągnięcie 
jaknajwyższego poziomu w  psychicznym  i fizycz­
nym  us tro ju , a nadto przygotować je  do dalszego 
kształcenia się w  szkołach średnich.

• . . '
3. Zasada powszechnego kształcenia 

na poziomie średnim.

Szko ln ic tw o średnie w  św ie tle  ustaw y Jędrzeje- 
wiczoW skiej, m im o pozorów wszechstronnego roz­
budowania, by ło  fak tyczn ie  zorganizowane chaotycz­
nie. N ie zaspokoiło ono b yn a jm n ie i postu la tu  je d ­
no litośc i, ponieważ n ie  to row ało  ogółow i m łodzieży 
d rog i ze szkół średnich do wyższych uczelni, n ie  
z likw idow a ło  w ięc ow ych przys łow iow ych  „ś le ­
pych u liczek w  systemie ośw iatow ym . Poza tym . co 
mbże najważnie jsze, n ie  o tw ie ra ło  ono swych pod­
w o i szerokim  masom m łodzieży, pragnącej się 
kształcić. Sieć szkół średnich, zagęszczona na te re ­
nie w ie lk ich  skupisk m ie jsk ich , w ykazyw a ła  na te ­
ren ie  'm a łych  miasteczek i  w s i p rzeraź liw e  lu k i,  
częściowo tu  i  ówdzie ła tane prźez szkoły p ry w a t­
ne, przeważnie n ie  stojące na zadaw ala iacym  po­
ziom ie i  mające na celu n ie  w yłączn ie  dobro oświa­
ty . In ic ja ty w a  p ryw a tn a  w  ty m  zakresie n ie  jest 
b yn a jm n ie j pożadana.

Specja ln ie d o tk liw e  b ra k i i  niedomagania w yka ­
zyw ało szko ln ictw o zawodowe, k tó re  n ie w ą tp liw ie  
w  porów nan iu  ze szkoln ictw em  oerólno-kształcącym 
trak tow ane  by ło  po macoszemu. T łum aczyć to na ­
leży, pew nym i n ieuzasadnionym i a szkod liw ym i 
uprzedzeniam i, narzuca jącym i szko ln ic tw u  zawodo­
w em u kom pleks niższości, a .nadto n ieodpartym i 
skłonnościam i do posuwania sięi drogą n a jm n ie j­
szego oporu, bo przecież znacznie ła tw ie j zorgani­
zować i  prow adzić szkołę ogólno-kształcącą, n iż  ja ­
ka ko lw ie k  szkołę zawodową, wym agającą poza fa ­
chowym  personelem in s tru k to rsk im , stworzenia 
odpow iednich w arszta tów  i  dostarczenia kosztow­
nych m ateria łów , niezbędnych do doskonalenia się 
w  zawodzie. Zaniedbania w  dziedzinie kształcenia 
zawodowego, w yn ika ia ce  z zapoznania naie lem en- 
ta rn ie isżych  potrzeb życiow ych społeczeństwa, w in ­
n y  u lec w  na jb liższym  czasie ca łkow item u w y ró w ­
naniu. , •

P rzedw ojenny us tró j ośw ia tow y ograniczał w  za­
sadzie powszechny obowiązek kszta łcenia do szkol­
n ic tw a  niższego, k tó re  w yłączn ie  nosiło o fic ja lną  
nazwę powszechnego. Program  szkół powszech­
nych  nadał im  charakte r w y b itn ie  ogólno-kszta ł- 
cacv, a p rz v  ty m  iest on. ja k  s tw ie rd z iliśm y  w yżej, 
u ie ty  niedość szeroko, wobec czego m łodzież opusz­
cza pełno-zórganizowaną naw et szkołę, n ie  rozpo­
rządzając życiowo w ystarcza jącym  zasobem w ie ­

Szko ln ic tw o niższe zwane powszechnym, m a ją ­
ce być dźw ign ią  ogólnego poziomu k u ltu ry  narodo­
w e j, ■ n ie  w ype łn ia ło  w  okresie przedw ojennym  
swego zadania, zarówno przez niedość starannie opra­
cow any program , ja k  i  przez n ie  os iągn ię ty w  p ra k ­
tyce stan pełnego zorganizowania. Rozbudowa sie­
ci szkół powszechnych b y ła  problem em , k tó ry  n ie ­
s te ty  n ie  doczekał się rozwiązania. Próba l ik w i­
dac ji szkół n isko zorganizowanych pociągnęła za 
sobą przerzedzenie sieci szkolnej, a trudności ko ­
m un ikacy jne  pozbaw iły  w ie le  dzieci okresowo lub  
na stałe możności pobieran ia nauk i. N ie  uporano 
się rów nież z zagadnieniem budow n ic tw a  szkolne­
go i  tw orzen ia  stosownych do potrzeb ka d r w y ­
kw a lif iko w a n ych  pracow n ików  ośw iatowych. Okres 
w o je n n y  u czyn ił stan szko ln ic tw a powszechnego 
jeszcze bardzie j opłakanym . To też sto im y w  obb- 
czu konieczności przeprowadzenia ' g run tow ne j re ­
fo rm y  tego podstawowego^ szkoln ictwa.

R eform a m usi iść w  k ie ru n k u  usta lenia p rogra­
m u i  czasu trw a n ia  n a u k i w  szkołach, podstawo­
w ych, oraz w  k ie ru n k u  faktycznego, n ie  zaś ja k  
dotychczas —  teoretycznego; wprow adzen ia zasa­
dy powszechnego i  obowiązkowego kształcenia 
w  pe łnym  zakresie szko ln ic tw a podstawowego. 
P rogram  szkół podstawowych w  ich  ośm iu klasach 
będzie je d n o lity , niezależnie od m iejscowości i  śro­
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dzy. N ie irzęba dowodzić, że ta k  ciasno po ję ty  obo­
w iązek szerzenia ośw iaty, n ie p o zw o liłb y  nam na 
osiągnięcie naw et przeciętnego poziomu, k u ltu ra ln e ­
go państw  europejskich. Nowy,; je d n o lity  system 
wychow aw czo-ośw ia tow y będzie m ia ł za zadanie 
znacznie poszerzyć ram y powszechnego obowiązku 
kształcenia i  dlatego p rzy jąć  m usi zasadę upo­
wszechnienia szko ln ic tw a średniego jako  obowiąz­
kowego. Zasada ta  n ie  k o lid u je  oczywiście z .art. 
118 K o n s ty tu c ji m arcowej, stanow iącym , że nauka 
jest obow iązkowa d la  w szystk ich  obyw a te li P a ń ­
stwa w  zakresie szkoły powszechnej, ponieważ ten 
sam a r ty k u ł w y jaśn ia , iż „czas, zakres i  sposób po­
b ieran ia  te j nauk i okreś li ustawa“ .

Wobec koncepcji przedłużenia do óśrnlu la t cza­
sokresu nauczania, w  szkole podstawowej (niższej), 
czasokres nauczania ‘na poziom ie średnim  będzie 
odpowiednio skrócony. Powszechne kształcenie na 
poziom ie średnim  będzie obowiązywać młodzież 
w  w ie ku  od 14 do 18 la t. Obow iązku tego będzie 
mogła m łodzież dopełn ić w  liceach ogólno-kszta ł- 
cących lub  liceach, zawodowych, względnie w  śred­
n ich  szkołach zawodowych, rów noleg le z p rak tycz­
ną n a u k ą . zawodu. A  w ięc kształcenie na poziomie 
średnim  może być tró jk ie ru h ko w e : o g ó ln e -w  l i ­
ceach, zawodowe w  liceach i  zawodowe w  szko­
łach średnich. Każdy z tych  k ie ru n kó w  u m oż li­
w iać m usi zdo ln ie jszym  i  żądnym  w iedzy jednost­
kom  dostęp do wyższych, uczelni.

Rozpatrzm y teraz z ko le i poszczególne k ie ru n k i 
kształcenia średniego i  m ożliwości stworzenia z nich 
je dno lite j podstawy d la  s tud iów  w yższych.' Zazna­
czyć wypada, że w szystkie  ty p y  szkół stopnia śred­
niego opierać się będą na ośm io le tn ie j szkole pod­
stawowej.

Szkoln ictw o średnie ogólno-kształcące ulegnie 
reorgan izacji pod względem program ow ym  i  s tru k ­
tu ra lnym . Dotychczas is tn ie jące g im nazja będą z li­
kw idowane, natom iast czas trw a n ia  n a u k i w  lice ­
ach ogólno-kszta łcących przedłużony będzie do la t 
czterech. W  ten sposób 12-le tn i okres »nauki, po­
przedzający stud ia  wyższe pozostanie n iezm ieniony 
natom iast program  poddany będzie g run tow ne j re ­
form ie , zarówno co do swej w ew nętrzne j treści, jak  
i  rozp lanow ania m ateria łu .

Równolegle do- liceów  ogólno-kształcących, po­
wstaną licea zawodowe wszelk ich typów , p rz y c z y n a " 
ilościowa ich  potrzeba okaże się zapewne większa 
n iż  tam tych. L icea zawodowe będą zróżnicowane 
pod względem  program ow ym  i  czasu trw a n ia  nau­
k i, w  zależności od potrzeb danego zawodu, z tym  
zastrzeżeniem, że okres kszta łcenia zawodowen o 
w  liceum  m usi być co n a jm n ie j cztero le tn i. U ko ń ­
czenie liceum  zawodowego, poza dostępem do stu­
d iów  wyższych, daje prawo do uzyskania odpo­
w iedniego stopnia k w a lif ik a c ji za rodow ych ;

Licea zawodowe, przeznaczone są dla młodzieży, 
k tó ra  ca łkow ic ie  pośw ięcić się może kształceniu. 
M łodzież zaś, k tó rą  w a ru n k i życiowe zmuszają do 
wcześniejszego zaangażowania^się w  zakładach p ra ­
cy czy gospodarstwie, korzystać- będzie ze średnich 
szkół zawodowych. Nauka zawodu w  zakładach p ra ­
cy i w  gospodarstwie będzie m usiała być u ję ta  kon ­
k re tn ym  i  rac jona lnym  program em , dostosowanym 
do program u w  szkole. Absolw enci średnich szkół 
zawodowych uzyska ją  odoow iedn i stopień k w a li­
f ik a c ji zawodowych. P rzy  średnich szkołach zawodo­
w ych w in n y  is tn ieć w łasne w arszta ty  szkoleniowe, 
aby um oż liw ić  haukę m łodzieży, n ie  za trudnionej

w  zakładach p racy  ani w  gospodarstwie, a nie mogą­
cej z ja k ich ko lw ie k  przyczyn dotrzeć do liceum . 
Nauka w  średnich szkpłach zawodowych trw ać  bę­
dzie trz y  lub  czte ry  lata, zależnie od potrzeb danego 
zawodu. Szkoły te nie zam ykają oczywiście drogi 
do kształcenia ,się m łodzieży na poz ionre  wyższym, 
a lbow iem  będzie ona mogła osiągnąć-tep poziom przez 
wstąpienie do IV -e j k lasy lięeum  zawodowego, lub  
też przez odbycie stud iów  wstępnych, poprzedzają­
cych zasadnicze, na poszczególnych uczelniach. 1

W  poWyższy sposób u ję ty  system  kształcenia na 
poziom ie średnim  n ie ty lko  odpowie postu la tow i 
jedno litośc i i  upowszechnienia, ale nadto um oż liw i 
wszechstronne zaspokojenie potrzeb ośw iatowych 
społeczeństwa. . ' > ,

4. Zasady kształcenia na poziomie wyższym.

Reforma stud iów  w yższych  jes t rów n ie  aktua lna 
i  konieczna, ja k  re fo rm a szko ln ic tw a -na dwóch n iż ­
szych ■ poziomach. A lbow iem  studia te cechuje n a j­
w iększy bodaj konserwatyzm , czyniący z n ich  p rz y ­
w ile j dla niezawszb odpow iednich w ybrańców  losu, 
oraz, un iem oż liw ia jący  sprostanie zadaniom, do ja ­
k ich  powołane są uczelnie. Sprawa re fo rm y  stud iów  
by ła  w  ostatn ich czasach w ie lok ro tn ie  przedm iotem  
rozważań różnych kon fe renc ji, poświęconych zagad­
nien iom  organ izacji nauki. O pow iedzia ły s‘ę one je d ­
nom yśln ie  za re form ą, k tó re j uleć w in n y  zarówno 
program y, ja k  i  m etody studiów.
. Szczegółowe uw ag i na tem at re fo rm y  stud iów  

. w  zakresie poszczególnych faku lte tów , a co za tern 
idzie, na tem at zaspokojenia podstawowych potrzeb 
nauki, p rzekracza łyby ram y niniejszego a rtyku łu . 
O gran iczym y się w ięc do w ysunięcia  tezy general­
nej, że w e w szystk ich  uczelniach i na w saystk ‘ch 
faku lte tach  w yk ła d y , a zwłaszcza /-w ykłady synte­
tyczne, w in n y  zejść na p lan dalszy, ustępując m ie j­
sca sem inariom , konw ersatoriom , labora toriom , p ra - 
.cy .w  arch iw ach i  b ib lio tekach, w  warsztatach i k re - 
ślarn iach, słowem, p raktycznem u doskonaleniu się 
w  zawodzie od początku s tud iów  aż do ich ukończe­
nia. P raktyczne studia w  zakresie poszczególnych 
zawodów uzupełn iać pow inny, pod względem te o re -* 
tycznym  p rzede .w szystk im  w yk łady, monograficzne, 
gdyż w y k ła d y  syntetyczne z powodzeniem, a nawet 
z lepszym w yn ik iem , mogą być zastąpione podręcz­
n ikam i.

Zadania szkół wyższych są dw o jak ie  —  p ra k ­
tyczne i  ściśle naukowe. Zadania praktyczne pole­
gają na przygotow an iu  kandyda tów  do zawodów, 
w ym agających s tud iów  wyższych i na um oż liw ien iu  
jednostkom  czynnym  w  poszczególnych zawodach, 
osiągnięcia wyższych k w a lif ik a c ji.  Zadania ściśle 
naukow e polega ją na prow adzen iu  prac i badań 
naukowych, na upowszechnianiu w y n ik ó w  nauki, 
przede w szystk im  zaś na p rzygo tow an iu  kad r p ra ­
cow n ików  naukowych. W  św ietle te j dwoistości za­
dań zozumiała i  słuszna jest koncepcja Państwowej 
Rady N aukow ej, rozróżniająca wyższe szkoły zawo­
dowe i szkoły akademickie.

Oceniając należycie zbawienną in tenc ję -um oż liw ’e- 
n ia  stud iów  najszerszym masom m łodzieży ze 
w szystkich środow isk społecznych, oraz konieczność 
zerwania z tradyc jona ln ym  ograniczeniem ruchu 
naukowego do k ;lk u  ośrodków akadem ickich, nie 
można w yzbyć się re fle ks ji, że obecna powojenna 
rozbudowa szkoln ictwa wyższego jest raczej mecha­
niczna i  niedostatecznie przemyślana. . N iepoweto-
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Wane stra ty , ja k ie  nauka polska poniosła w  czasie 
ostatn ie j w o jn y , tragiczne przetrzebien ie szeregów 
uczonych, n iem ożliwość uzupełn ien ia  ich  now ym i 
kad ram i 'p racow n ików  naukowych, sp raw iły , że po­
zostali p rzy  życ iu  uczeni są n a d m ie rn ie . eksploato- 

. w ani, co staw ia naukę w. obliczu niebezpieczeństwa 
ponoszenia dalszych, przedwczesnych strat.. Nowo­
powstające i  odradzające się uczelnie walczą z n ie - 
pokona lnym i tu rdnościam i obsady katedr, w y ry w a ją  
sobie w za jem nie  profesorów  lub  dzielą się n im i, 
a n ie jednokro tn ie  pow ierza ją  ka ted ry  siłom , n ie po­
siadającym  odpow iednich k w a lif ik a c ji.  Poza tym  
uczeln ię  w  swej o lb rzym ie j większości n ie  rozpo­
rządzają odpow iedn im i urządzeniam i, co w yk lucza  
m ożliwość prowadzen ia m etodycznej pracy nauko­
w e j i  system atycznych studiów . W  tych  w a ru n ­
kach szko ły wyższe nie mogą podnosić, a na­
w e t u trzym ać swego poziomu, lecz muszą go obn i­
żać, n ie  mogą rów n ież pomnażać kadr w y k w a lif ik o ­
w anych p racow n ików  naukowych, a w ięc w ype łn iać 
naczelnego w  c h w ili obecnej zadania. Stan ta k i jest 
niebezpieczny i  należałoby dołożyć wszelkich starań, 
aby m u zapobiec.

Na obniżenie poziom u stud iów  wyższych w p ływ a  
również, z rozum ia ły  zresztą w  dzisiejszej sytuacji, 
fa k t, że wstępująca . na'poszczególne uczelnie m ło ­
dzież w ykazu je  poważne lu k i w  wykształceniu,, że 
n ie  jest dostatecznie przygotowana do stddiów . Dla 
d o b ra 'w ię c  nauk i należałoby dużo uw ag i poświęcić 
rac jona lne j organ izacji s tud iów  wstępnych, oraz 
w prow adzić  odpowiednio przem yślane egzaminy, 
w  celu przeprowadzenia w łaśc iw e j se lekcji kandy­
datów  do s tud iów  zasadniczych.

P rob lem  o rg a n iza c ji i  rozbudow y szkolnictwa 
wyższego jest bardzo skom plikow any, wobec czego 
indyw idua lne  koncepcje rozw iązania go nie mogą 
prowadzić do celu. Zadanie to ciąży na Państwowej. 
Radzie N aukow ej i  po lsk ich  ins ty tuc jach  nauko­
wych. .

5. Zasady dokształcania dorosłych.

Jedno litym  systemem' ośw ia ty i  w ychow ania  na­
ro d o w e g o  nie -mogą być objęte, w yłączn ie  dzieci 
i  m łodzież. A b y  ca łkow ic ie  w ype łn ić  swe zadanie, 
m usi on usta lić  zasady dokształcania ludz i doro­

słych, zarówno tych, k tó rzy  n ie  zdążyli posiąść po­
wszechnie obowiązującego wykszta łcenia w  szkołach 
podstawowych i średnich, ja k  i  tych, k tó rzy  je  po­
siedli, lecz p ra g n ą . pogłębić i  poszerzyć swą wiedzę.

Dokształcanie dorosłych n ie  pow inno być tylkq^ 
udostępniane szerokiemu ogółow i obyw ate li, lecz': 
m etodycznie upowszechniane. Celow i tem u służyć 
w in n y  specjalnie organizowane in s ty tu c je  krzew ienia 
w iedzy i  k u ltu ry , rac jona ln ie  rozbudowana sieć b i­
b lio tek  publicznych, w o lne wszechnice, un iw ersy te ty  
powszechne. i  ludowe, oraz w yk ła d y  publiczne na 
wyższych uczelniach.. Narzędziam i upowszechniania 
ośw iaty i  k u ltu ry  w e w szystkich je j przejawach bę­
dą nadto tea try , k ino, radio, muzea, wszelkiego ro ­
dzaju w ystaw y, oraz' im prezy krajoznawcze, tu r y ­
styczne i  sportowe.

Niezależnie od szeroko pojętego dokształcania 
ogólnego, prowadzona być w inna  akcja dokształca­
n ia  zawodowego dorosłych. Każdemu człow iekow i 
pracy należy um oż liw ić  i  u ła tw ić  zdobycie w yż ­
szych k w a lif ik a c ji w  jego zawodzie, a co za tem 
idzie, osiągnięcie wyższego stanowiska w  zawodowej 
h ie ra rch ii. .

Ludziom  dorosłym  nie można rów nież zamykać 
d rog i do uzyskania cenzusu naukowego na wszelkich 
poziomach. Pożądany cenzus będą m og li uzyskać po 
ukończen iu  specja lnych ku rsów  lub szkół i poddaniu 
Się jako  ekstern i egzaminom, k w a lif ik a c y jn y m , k tó ­
rych  złożenie dawać w inno  te same upraw n ien ia , co 
ukończenie odpow iednich szkół w  try b ie  norm alnym .

W  powyższym  a rtyku le  om ów iliśm y w  ogólnych 
zarysach zasady jednolitego systemu ośw ia ty i  w y - 
w ychow ania  narodowego i  s tara liśm y się zebrać 
argum enty, przem aw iające za koniecznością usta le­
n ia  tych  zasad. C a łkow ita  ich  realizacja nastąpić 
może w  ciągu la t dwunastu o d 'c h w ili wejścia w  ży­
cie ustaw y o systemie ośw ia ty  4 w ychow ania  na ro ­
dowego, a- w ięc w  czasokresie obe jm ującym  obow ią­
zek kształcenia powszechnego.

W prowadzenie w  życie  us taw y o systemie ośw iaty 
i w ychow ania  narodowego, rea lizacja  zasad tego sy­
stemu, a w  konsekw encji podniesienie ogólnego po­
ziomu naszej k u ltu ry  —  oto kategoryczne nakazy 
doby obecnej, leżące w  sferze na jżyw otn ie jszych  in ­
teresów narodu.

O usprawnienie dz ia ła lnośc i rad
V 7 V

Mgr. D, WAWRZYKOWSKA-WIERCIOCHOWA

N a  warsztacie pracy gm innych rad narodowych
1) O poczuciu odpowiedzialności obywatelskiej 

radnych za przyjęte na siebie obowiązki.
W  ru b ryce  „Ż  życia  rad  narodow ych“  naszego 

pism a słusznie są poruszane najrozm aitsze bolącz­
k i n a tu ry  organ izacy jne j, m e ry to ryczne j i metod 
rea lizow an ia  pew nych  poczynań radnych. Słuszna 
też jest k ry ty k a  n iew łaśc iw ych  m etod p racy  i  do ­
m aganie się osobistej odpow iedzia lności tak  prze­
wodniczących, .p rezyd iów , ja k  i  poszczególnych 
członków  rad  narodow ych za n ie w yp e łn ia n ie  p rz y ­
ję tych  na,siebie obow iązków.

.’Słuszne też są g łosy domagające się a k tyw iza c ji 
p rak tyczne j, konk re tne j, poszczególnych rad  n a ro ­
dow ych, a n ie  ty lk o  posiedzeniowej i  s łow nej.

N ie  ilość odbytych  posiedzeń, wygłoszonych re fe ­
ra tów , czy przem ów ień, choć i  te 'są  potrzebne, ale 
ilość ko n k re tn a  spraw  za ła tw ionych , zm ierzających 
p rak tyczn ie  do odbudow y gospodarczej,, społecznej, 
ku ltu ra lno -o św ia tow e j naszego państwa i  społeczeń­
s tw a ' ta k  s trasz liw ie  w  czasie ostatn ie j w o jn y  zn i­
szczonego, dawać, będzie św iadectwo tw órcze j ak­
tyw nośc i poszczególnych rad,
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Sum ienie społeczne, obyw ate lsk ie  i  narodowe 
w inno  nam  samo nakazywać najlepsze w ykonan ie  
p rzy ję tych  na siebie obow iązków .

Jeśli jednak są ludzie, d la k tó rych  potrzebny^ jest 
jeszcze i bodziec zew nętrzny w  postaci pociągnięcia 
ich  do odpowiedzialności obyw ate lsk ie j za n iew ype ł- 
n ian ie  swych obow iązków, to dobrze jest, że czyn­
n ik i ustawodawcze pom yśla ły  o ustaw ow ym  ro zw ią ­
zaniu te j spraw y, aby uspraw n ić  działalność samo­
rządu te ry to ria lnego , usunąć ludz i, k tó rzy  obyw a te l­
skiego e g zc ir in u  n ie  zdali, a sprowadzić odpow ie­
dzialne i pracow itsze jednostk i.

Ogłoszony w_ num erze 18 ,,Rady N arodow e j“  ko ­
m u n ika t w  te j kw estii, w in ie n  być. bodźcem dla 
o sp a łych 'i le n iw ych , a ostrzeżeniem dla lu d z i n ie ­
zupełnie dobrej w o li obyw ate lsk ie j, jacy się przecież 
do organów samorządu te ry to ria lnego  dostać m ogli.

2) Sprawa racjonalnego rozplanowania prac w iej­
skich rad narodowych na okres letni.

Są jednak sytuacje, w  k tó rych  .możnaby częścio­
wo u sp raw ied liw ić  .zachowanie się pew nych czyn­
n ików  obyw ate lskich , pew ien zastój w  p racy całych 
rad narodowych, ja k  prezyd iów , czy poszczególnych 
kom is ji. T a k im  w y ją tk ie m  może być zatrzym anie  
się sp raw  i  prac w spólnych, gm innych, w  okresie 
p iln ych  robó t le tn ich  na wsiach, czy w  m ałych m ia ­
steczkach. T rudno bow iem  wym agać, aby radni 
siedzieli i  obradow ali w  kom isjach, k iedy  nad w y ­
suszonym sianem w is i chm ura deszczowa, k iedy 
ro ś lin y  okropn ie  zarasta ją chwastam i, zżęto, skoszo­
no czy związano zboże, a tu  zbliża się burza grado­
wa i  deszcz i trzeba je  na tychm iast zwozić. ^

To śą spraw y w arunku jące  egzystencję ro ln ika , 
e lefnentarne w p ros t i  wszystko inne, z w y ją tk ie m  
życia ludzkiego, m usi się im  podporządkować.

A le  i tu  sprawna organizacja p racy  rad  narodo­
wych, rac jona lne  i  celowe rozplanow anie prac po­
szczególnych ko m is ji, ułożenie mądrego i p rzem y­
ślanego p rogram u i kalendarza zajęć ca łkow ic ie  roz­
wiąże kwestię. Na w arszta t weźm ie się bow iem  tyl-- 
ko sp raw y na jp iln ie jsze , na jba rdz ie j palące, k ró tk ie .

Przed p iln y m i robo tam i p o ln ym i w in n y  zatem, tak 
w ie jsk ie  ra d y  gm inne, ja k  i odpow iednie kom isje  
rozpatrzeć spraw y aktua lne  p rzyn a jm n ie j na n a j­
bliższe pó ł roku  aby w  ostatn ie j c h w ili n ie p rzystę ­
pować do obrad i  prac bez gruntownego przem yśle­
nia i  zbadania ich, bez racjonalnego i  oszczędnego 
ska lku low an ia  w yda tków  gm innych.

Przed'poszczególnym i ko m is ja m i leżą na w arszta ­
cie następujące spraw y:

Przykład: Komisja odbudowy m usi zawczasu zde­
cydować ja k ie  budow y czy rem on ty  w inna  w  ciągu 
lata przeprowadzić, co wybudować, co odrem onto­
wać, pokryć,zabezpieczyć. W  p rogram ie  znajdą się 
różne prace: szkoła, d z ie c in i«  sezonowy, ośrodek 
zdrow ia, czy bodaj ognisko m a tk i i dziecka, gm inny  
dom ośw ia ty  i k u ltu ry , dalej możć być p iekarn ia , 
spółdzielcza p ra ln ia , kąpie lisko, napraw iony za­
wczasu mostek, czy polna droga, aby konie nóg nie 
łam a ły  w  dz iu rach  mostków, ko ła  n ie  w pada ły  w  do­

ły  na drodze, k ie d y  w  czasie p iln ych ''ro b ó t polnych, 
trzeba z w ie lk im , pośpiechem, jechać w  pole, czy 
z pe łnym  wozem snopów wracać ..do stodoły.
,  K om is ja  odbudow y m usi przecież porozum iewać 

się z in n y m i kom is jam i, np. z oświatową, w  spraw ie 
rem ontu  budynków  szkolnych, z kom is ją  op iek i spo­
łecznej w  spraw ie p rzygo tow an ia  budynku  dla dzie- 
cińca, z kom is ją  h ig ieny  i zdrow ia  w  spraw ie w y k o ­
pania pogłęb ienia lub  oczyszczenia studni, ze spół­
dz ie ln ią  gm inną Z w iązku  Samopomocy • Chłopskie j 
w  spraw ie p rzydz ie len ia  p roduk tów  na spółdzielczą 
p iekarn ię , p ra ln ię  czy kąp ie lisko itp .

Komisja Kulturalno - Oświatowa także nie może 
przystąp ić do swych prac w . ostatn ie j ch w ili, nie 
może odnawiać i b ie lić  budynku  szkolnego, k ie d y  już 
się ro k  szko lny rozpoczyna, n ie może stanąć w  ob­
liczu b raku  sal i  sprzętu szkolnego, k iedy, zgłosi' się 
już  do szkoły zwiększona ilość now ych roczników . 
K om is ja  ta m usi usta lić  czy i i lu  uczniom  niezamoż­
nym  idącym  dale j na naukę da się s typend ium  gm in ­
ne i  w  ja k ie j wysokości, przed rozpoczęciem roku  
szkolnego. Trzeba przygotow ać loka l i  urządzenia 
dla św ie tlic  m łodzieżowych czy dla stowarzyszeń 
społecznych. Trzeba wszystko zawczasu przemyśleć, 
obliczyć, zorganizować, przygotować, a późnie j t y l ­
ko gotową już sprawę w ykończyć w  w łaśc iw ym  te r­
m in ie . . . _

Komisja Opieki Społecznej pom yśli zawczasu
0 p rzydz ie len iu  jakiegoś pomieszczenia d la  starców,
stw orzenia d la  n ich  jakiegoś p rz y tu łk u , co p rzy  róż­
nych  resztówkach, gospodarstwach opuszczonych 
itd . n ie  jes t sprawą w  w ie lu  m iejscowościach n ie  do 
rozw iązania. , ‘

P rzydz ie lić  im  można p rz y  ty m  kaw a łek zoranej, 
n iez łe j z ie jn i, n iech sobie u p ra w ia ją  w  sw ym  ogród­
ku  ja rzyn y , n iech w  m iarę, s ił swoich i  m ożliwości 
p racu ją  zam iast żebrać, n iech czują się użytecznym i 

- i czynnym i w  życ iu  wsi, zam ias t, pozostawać poza 
nawiasem je j życia.

K om is ja  Gospodarcza może w  w ie lu  m iejscowoś­
ciach p ięknych  i zdrow ych, dla dochodu wsi, popro- 
stu zająć się akcją  le tn iskow ą  dla p racow n ików  b iu r, 
urzędów, fab ryk , d lą  ich  rodzin , d la  lu d z i z dusznych
1 zadym ionych m iast, k tó rz y  chętnie po jadą na ta ­
ką zdrową wieś dla zdrow ia, u rlo p u  i  w ypoczynku.

A  przecież jest jaszcze ca ły szereg in n ych  zagad­
n ień oprócz w yże j podanych dla różnych ko m is ji, 
k tó re  czekają na poruszenie i  w prowadzenie na re ­
alne i  konkre tne  d rog i rozw iązania i  zastosowania 
w  życiu  w si i  gm iny.

W szystkie ra d y  narodowe, w szystk ie  kom is je  sa­
morządowe, muszą mądrze i  celowo p lanow ać swój 
p rogram  prac, ale ka lendarz zajęć, ze .względu na 
prace w  polu, na jba rdz ie j m usi być przestrzegany 
.w w ie js k im  samorządzie te ry to r ia ln y m , w  g m in ­
nych, pow ia tow ych  <i w o jew ódzk ich  raduch narodo­
w ych,, gdzie na jw iększy elem ent stanow ią ro ln icy , 
zw iązani obow iązkam i p racy na po lu  w  okresie le t­
n im .

Wszyscy do pracy dla odbudowy kraju!
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Ustrój i zakres działania gromad
O u a k tyw n ie n ie  gm innych

10______________________________ RADA NARODOWA Nr. 27 — 28

Gromada n ie ty lko  u w ładz adm in is tracy jnych , 
lecz naw e t u  członków  \g m in n ych  ra d  narodow ych  
wzbudza małe zainteresowanie, ja k k o lw ie k  grom ad 

: w  naszym Państw ie będzie co n a jm n ie j 30.000, b io ­
rąc pod uwagę u tw orzen ie  grom ad na obszarze Z iem  
Odzyskanych (przed w o jną  w  15 w o jew ództw ach v 
by ło  grom ad 41.280, w  tym  poniżej 20Q m ieszkań­
ców ok. 7.500).

W ie le  grom ad zwłaszcza w  w ojew ództw ach po-, 
łudn iow ych  i zachodnich m a stosunkowo zpaczny 
m ają tek w łasny i  tw orzą  poważne skupiska ludzkie , 
mające liczne zainteresowania, w yn ika jące  z są- 

_ siedzkiego współżycia.
N iektó re  grom ady o charakterze m iasteczek po­

siadają rów nież zakłady i  przedsiębiorstwa. ~
- G rom ady w ięc mogą podejmować w łasnym  w y s ił­

k iem  n iek tó re  zadania celem podniesienia stariu 
ku ltu ra lnego , zdrowotnego i gospodarczego swych ; 
osiedli.

D latego należy uważać za pożądane om ów ienie 
na łam ach Rady N arodowej stanowiska prawnego 
i zakresu dzia łan ia  gromad.

Przede w szystk im  podkreślić należy, że przed ro ­
k iem  1934 is tn ia ły  grom ady; ty lk o  w  b. zaborze' ro ­
syjskim ', w  innych  zaś dzielnicach zostały powołane 
do życia dopiero na podstawie, przepisów  ustaw y 
z 23.I I I . 1933 r. 0 częściowej zm ianie U stro ju  samo­
rządu te ry to ria lneg o  (Dz. Ust. N r. 35 poz. 294), k tó ­
ra  jes t dotychczas zasadniczą ustawą us tro jow ą  gro­
mad.

G rom ady rządzą się po lsk im i przepisam i p ra w n y ­
m i z w y ją tk ie m  k ilk u  fragm entarycznych  przepisów 
gm inne j us taw y rosy jsk ie j z r. 1864 —< bez w ię k ­
szego znaczenia, obow iązujących dotychczas w  w o , 
jew ództw ach środkow ych (b. K ró les tw o  Kongreso­
we).

Gromada w  m y ś l'a r t .  10 ustaw y samorządowej 
z r. 1933 jes t „podm io tem “  m a ją tku , dobra g ro ­
madzkiego i  innych  p ra w  m a ją tkow ych ; posiada 
w ięc osobowość praw ną, lecz n ie  jest ko rporac ją  
praw a publicznego.

U stawodawstwo polipcowe w  u s tro ju  gromad 
w prow adziło  stosunkowo nieliczne, ja k k o lw ie k  is to t­
ne zm iany, a w  szczególności:'

a) ustawa z dn ia  11.IX .1944 r. o organ izac ji i  za­
kresie dz ia łan ia  rad narodow ych (Dz. Ust. N r.
3 poz. 19) —  z r. 1946) n ie  pow o ła ła  do życia 
grom adzkich rad narodowych. A r t.  32 dekre tu  
Polskiego K o m ite tu  W yzw olen ia  Narodowego' 
z 23.XI.1944 r. o organ izac ji i  zakresie dz ia ła­
n ia  sam orządu-te ryto ria lnego (Dz. U st. N r. 14 
poz. 74) po ruczy ł w yb ó r sołtysa i podsołtysa 
we w szystk ich  gromadach zebraniu grom adz­
kiem u. ,

Wobec n iepow ołania do życia grom adzk’ch rad na ­
rodow ych i przekazania w yb o ru  sołtysa zebraniu 
grom adzkiem u —  rów n ież wszystkie  inné sprawy 
za ła tw iane przed w o jną  przez ra d y  grom adzkie na­
leżą o hecom do kom netencji zebrań grom adzkich.

b) W iek U praw n ia jący do uczestnictwa w  zebra­
n iu  grom adzkim  został zniżony z 24 na 21 lat, 
a w ym óg zamieszkania w  gromadzie z jednego

rad narodow ych  . •

ro ku  na sześć m iesięcy (patrz rozp. M in . Adm. 
Publ. z dn. 15.I I I . 1945 r. w  spraw ie w yborów  
sołtysa i  podsołtysa Dz. Ust. N r. 10 poż. 53)

-c) W ym agany w ie k  dla objęcia stanow iska soł­
tysa został obniżony z 30 na 24 lata.

d) W ładza porządkowa nad sołtysem  została p rze­
kazana W ydz ia łow i Pow iatowem u, a władza 
dyscyp lina rna  K o m is ji D yscyp lina rne j przy 
P ow ia tow e j Radzie Narodowej.

e) Sołtys uzyskał p raw o udzia łu  w  posiedzeniach 
zarządu gm innego z głosem doradczym- w  spra­
wach, dotyczących danej grom ady.

N atom iast stanow isko p raw ne grom ady i zakres 
je j  dzia łan ia  nie u le g ły  żadnej zm ianie. Gromada 
w ięc nadal ma wszelkie up raw n ien ia  w  zakresie 
praw a cywilnego', lecz n ie  ma upraw n ień  w  sferze 
praw a publicznego, przysługu jących  gm inie.

Wobec powyższego gromada n ie  może nakładać 
sama danin publicznych, świadczeń w- naturze i t. p.

W  razie konieczności wprowadzenia na rzecz g ro ­
m ady danin i świadczeń w  naturże może uczynić 
to gm inna rada narodowa, na wniosek zebrania gro ­
madzkiego i to jedyn ie  w  ramach up raw n ień  gm i- 
p y  do tych  danin względnie świadczeń w  naturze.

Odnośna uchw ała gm inne j ra d y  narodowej w y ­
maga zatw ierdzenia p rezyd ium  pow ia tow e j rady  
narodowej.

Natom iast uchw a ły  zebrania grorpadzkiego, w  
spraw ie zbycia, zam iany, obciążenia lub  oddania n ie ­
ruchomości, zakładu i przedsiębiorstwa w  dzierża­
wę-ponad 3 lata, uczynien ia  i p rzy jęc ia  darow izny, 
W ymagają zatw ierdżenia W ydz ia łu  Pow iatowego po 
w ys łuchan iu  o p in ii gm inne j rady  narodowej zgod­
n ie  z art. 24 us taw y  samorządowej z r. 1933.

W  granicach w łasnych dochodów gromada może 
podejmować w ed ług  § 3 rozp. M in . Spraw  W ewn. 
z dnia 29.1.1937 r., wydanego w  porozum ien iu  z M in . 
Skarbu —  o gromadach (Dz. Ust. N r. 9 poz. 70) na­
stępujące zadania:

1) wznoszenie budynków  szkół powszechnych i 
ich u trzym an ie , zakładanie w zorow ych ogródków 
szkolnych i przedszkoli oraz budowę dom ów miesz­
ka lnych  d la  nauczycie li;

2) budowę i  naprawę m ie jscow ych dróg pub licz ­
nych, zakładanie u lic  i  chodników , budowę mostów 
oraz k ładek służących w szystk im  lub  części m iesz­
kańców grofnady;

3) organizowanie i udzie lan ie  op iek i b iednym  
m ieszkańcom ' grom ady, ja k : starcom, sierotom , k a ­
lekom  i inw a lidom ;

4) budowę i  u trzym an ie  dom ów gromadzkich 
mieszczących siedzibę urzędową organów grom ady, 
b ib lio tekę , czyte ln ię  i  inńe urządzenia grom adzkie;

5) popieran ie ro ln ic tw a  oraz hodow li bydła, trzo ­
dy chlew nej, owiec i d rob iu  przez: zakładanie pole­
tek doświadczalnych, zakup narzędzi ro ln iczych , za­
kładanie i u trzym yw an ie , podręcznych apteczek w e­
te ryn a ry jn ych , szczepienia ochronne zw ierząt, o rr 
ganizoWanie stac ji kopu lacy jnych  bydła, trzody  i 
ow iec, zakładanie i  u trz ym yw a n ie  grzebow isk zw ie ­
rzęcych, zalesianie n ieużytków , u trzym yw an ie  s tra ­
ży po low ej i leśnej, zagospodarowanie z iem i ornej,
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łąk, pastw isk i  lasów, zakładanie i  u trzym yw an ie  
sadów grom adzkich, organizowanie ku rsów  ośw iaty 
ro ln icze j;

6) organizowanie i u trzym yw an ie  w a rty  nocnej, 
popieran ie s traży  pożarnych, zakup przyrządów  
przeciwpożarowych, budowę, zbiorn ików - na wodę 
na w ypadek pożaru;

7) budowę p rz y tu łk ó w  dla b iednych, dom ów noc­
legowych i  ich- u trzym an ie ;

8) zakładanie i  prowadzen ie grom adzkich b ib lio ­
tek, czyte ln i, św ie tlic ;

9) ośw ietlan ie  dróg, u lic  i  p laców  pub licznych ; .
10) organizow anie doręczania korespondencji W 

obrębie grom ady, jeże li n ie  spe łn ia ją  tego lis to n o ­
sze pocztow i;

11) budowę i. u trzym an ie  grom adzkich studzien 
wodociągowych, kąp ie lisk , łaźni, ogrodów, boisk 
sportowych, cm entarzy;

12) budowę i  u trzym an ie  row ów  odwadniających:
13) sadzenie i  u trzym an ie - drzew, p rzydrożnych;
14) zakładanie i  u trzym yw a n ie  te le fonu dla ogól­

nego u ży tku  m ieszkańców grom ady;
15) propagowanie tu ry s ty k i i  ruchu  letniskowego.
Zadania powyższe są dobrowolne, gromada po­

de jm u je  je  w  m iarę sw ych możności finansowych 
i z zachowaniem pew nej ko le jności dostosowanej 
do m ie jscow ych potrzeb.

I  tu  w ysuw a "się wdzięczne pole dla gm innych 
rad narodowych, jako organu p lanow ania d z ia ła l­
ności pub liczne j i. k o n tro li w szystk ich  organów, w y ­
konawczych na teren ie gm iny, a w ięc i  sołtysa.

G m inne ra d y  narodowe w in n y  zbadać, k tó re  gro. 
m ady na ich  teren ie  m a ją  m a ją tek oraz zakłady 
i  przedsiębiorstwa, czy m ają tek ten względnie u rzą­
dzenia ,są należycie użytkow ane i  czy dają odpo­
w iednie dochody, czy dochody te są w łaśc iw ie  uży ­
wane oraz czy i  ja k ie  zadania m ogłaby gromada 
podjąć i  w  ja k ie j kole jności. -

N ie  można jednak z gó ry  ustalać, k tó re  sprawy 
dila g rom ady są w  h ie ra rc h ii je j potrzeb n a jp iln ie j­
sze, gdyż zależy od m ie jscow ych stosunków.

Z tego powodu należałoby poddać szczegółowej 
analiz ie po trzeby każdej geomady z osobna, biorąc 
pod uwagę życzenia ludności.

W  ty m  celu należałoby spowodować zebranie g ro ­
m adzkie do w ybo ru  specjalnej kom is ji, k tó ra  pod 
nadzorem i  w ed ług  wskazówek p rezyd ium  gm innej 
ra d y  narodowej przepracow ałaby zagadnienie n a j­
p iln ie jszych  potrzeb grom ady i m ożliw ości w  k ie ­
ru n ku  ich  zaspokojenia.

W ysunięte przez poszczególne grom ady dezydera­
ty  i  ewentua lne opracowane p lany. —  mogą dać 
gm inne j radzie narodow ej podstawę do opracowa­
n ia  p lanu  dz ia łan ia  d la  całej gm iny , b iorąc pod uw a­
gę rów n ież po trzeb^ tych  gromad, k tó re  nie mają 
w łasriych dochodów, a mogą jedyn ie  o fiarow ać lo ­
k a l i  dobrow olne świadczenia w  nąturze,. czy gotów ­
kow e  d la  zrea lizow an ia  p rz y  ewent. pomocy g m i­
n y  i  pow ia tu  ta k ich  celów ja k  założenie św ie tlicy , 
przedszkola i  t. p.

-Również gm inne fa d y  narodowe p o w in n y  zw ró ­
cić uwagę, aby zebrania grom adzkie w y b ra ły  k o m i­
sie, przew idziane § 17 cyt. w yż. rozp. M in . Spraw  
W ewn. (ro lna, op iek i społecznej, drogowa, re w iż y i-  
na, a w  gromadach posiadających w łasny m ajątek 
i  zakłady rów nież kom is ja  gospodarcza).-

Członkow ie ko m is ji gospodarćzej pow inn i- zarzą­
dzać w spóln ie  z sołtysem  m a ją tk iem  grom ady.

W  końcu podkreślić  należy, że w  gm inach k o m i­
sje re w izy jn e  zostały skasowane ze w zględu na po­
w o łan ie  do życia sta łe j ko m is ji k o n tro li, m ającej 
znacznie szersze upraw n ien ia , ja k  m ia ła  gm inna ko ­
m is ja  re w izy jn a .

N atom iast w  gromadzie pow ołan ie  k o m is ji re w i­
zy jne j je s t nadal obow iązkowe i  kom is ja  re w izy jn a  
ma te same upraw n ien ia , ja k ie  m ia ła  przed wojną.

Z ż y d a  rad

Z działalności Warszawskiej
O CHR O N A D R ZE W  O W O CO W YCH

Majowe przym rozki, ja k  i  .gradowe ulewy, poczyniły duże 
straty w ogrodach i sadach podwarszawskich.

W  zwiajzku ,z tym,'. owoców w  roku  ¡bieżącym będziemy 
m ie li mało. 1 D latego tak ważne jest, by ochronić to,. cć>. nie 
uległo zniszczeniu, ochronić drzewa owocowe przydrożne 
i ha gruntach bezpańskich, należących do t. zw. mienia 
opuszczonego i porzuconego, ja k  ¡i wogóle wszelkie drzewa 
owocowe.

Rabusie bowiem i  wandale ¡nie ty lk o  ¡niszczą lasy, ,ale się­
gają również po drzewa owocow.e. A  przecież owoce posia­
dają wartości lecznicze, których niczym zastąpić nie można.

Słusznie więc zw róciła na to  uwagę Warszawska Pow ia­
tow a Rada Narodowa,, ¡która ipiodljęja uchwałę, w zyw ającą lo ­
kalne władze m fic y jn e  i  gminne, oraz apelującą do całego 
społeczeństwa o pomoc w  ochronie i  ta k  szczupłego . stanu 
drzew owocowych w powiecie warszawskim.

W YW Ó Z G RUZU N A  TEREN P O W IA T U
Na drogach w powiecie warszawskim pozostały po- dzia­

łaniach wojennych liczne rowy, \ do ły , które stanowią dużą

Powiatowej Rady Narodowej
przeszkodę w kom unikacji. W  Warszawie zaś, jak  wiadomo, 
leżą sterty gruzu, k tó ry  należy usuwać.

W  związku z tym, ro ln ic y  powiatu warszawskiego wysu­
nę li słuszną myśl przewożenia gruzu z W arszawy , na teren 
powiatu i  zasypywania nim rowów A  dołów , stanowiących 
groźną j-iukip-kę dila ¡pfcsizych i-k o rn y c h , orae lUiżywamOa,go do 
naprawy dróg.

Na skutek zabiegów Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej sprawa ta  uzgodniona została z BOS-em.

R o ln icy pow ia tu warszawskiego w  sprawie zwózki gruzu 
pow inni zwracać się do Zw. Samopomocy Chłopskiej na 
placu Stairynkiewicza w  Warszawie,

Wysuwane są p ro jekty , by furm anki odwożące towar do 
Warszawy, nie w racały z powrotem puste, a zab iera ły gruz 
na teren powiatu.

K O N TR O LA  S A M O R ZĄ D U  PO W IA TO W E G O
Inspektor delegatury warszawskiej B iu ra K o n tro li przy 

Prez. KR N  przeprowadza obecnie na terenie pow ia tu w ar­
szawskiego kontro lę  działa lności władz , i urzędów samorzą- 

1 dowychporaz rad narodowych. ,

Z dolnośląskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej
D olnośląska W o jew ódzka  Rada N arodow a prace swe 

rozpoczęła dn ia  8 m a ja  1946 ro k u  —  w  rocznicę zakończę, 
n ia  -• w o jn y . O rgan izac ja  życ ia  codziennego, a d m in is tra c ji 
państw ow ej, od bu d o w yw a n ia  zn iszczonych zak ład ów  p ra ­
cy. a p rz y  ty m  ciągle da jąca się odczuw ać p łynność  osad-

n.Ł j w , nie p o z w o liły  na -szybszą  rea lizac ję  w ie lk ie j zdo­
b y c z y  dem okra tyczne j, ja ką  są R ady Narodowe. D o lno- 
ślą oka- W o jew ódzka  Rada. N arodow a zrozum ia ła  od po­

c z ą tk u , że m usi in tensyw na , praca nad rob ić  ro k  czasu, aby 
nie b y ła  stale wyprzedzana przez inne w o jew ód z tw a— do
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p raay  te j stanę ła  z pe łn ym  zapałem. Pow ołane na posie­
dzeniu w  d n iu  8 m a ja  kom is je : o rg a n iz a c y jn o -w e ry fik a - 
cy jn a , regu lam inow a , ośw ia to w o -ku ltu ra ln a , dzieląca się na 
2 podkom isje , finansow o-budżetow ą, zd row ia  i  op ie k i spot 
łeczinej, odbudow y, dyscyp lin a rn a , k o n tro li społecznej,V 
dzie ląca się na trz y . podkom is je  i osiedleńcza —  o d b y ły  
posiedzenia organ izacy jne , zakreś la jąc  na n ich  p lan  pra. 
cy  na n a jb liższy  okres.

N a p le n a rn ym  posiedzeniu W o je w ód zk ie j R ady N ąrodo- 
w e j w  dn iu  17 m aja K om is ja  reg u lam in ow a  przedstaw iła  
Radzie regu lam in  p ra c  i  obrad do zatw ierdzenia.
. N a tym że posiedzeniu W o jew ódzka  Rada 'N a ro d o w a  
w y b ra ła : ka n d yd a tó w  na przewodniczącego i W iceprze­
wodniczącego O kręgow e j K o m is ji G losow ania Ludowego, 
oraz. cz ło nkó w  tejże kom is ji;

W  d n iu  17 m a ja  p o w o ła n y  rów nież zosta ł W y d z ia ł W o­
jew ódzk i.

P odkreś lić  na leży, że jednocześnie na terenie w o jew ódz­
tw a  po w o łanych  zostało do dn ia 17 b. m, pięć M ie jsk ich

Prace w re.onie
Rejon podstołeczny, ja k  wiadomo, ogr-omniie uc ierp ia ł 

wskutek działań wojennych w  ,r. 1944-5, które na tych tere­
nach b y ły  szczególnie ostre i długie.

Zagadnienie więc odbudowy wsi ma w okręgu podstolecz- 
nym bardzo ważne znaczenie,

W  ramach uchwały Kom ite tu Ekonomicznego Rady M i­
n istrów  o pomocy d la  ro ln ików  w odbudowie ich warsztatów 
pracy, d la  powiatu warszawskiego, jako jednego- z ¡najbar­
dziej zniszczonych- —  przewidziano odbudowę 600 budynków 

■i.rwentEńskkh .całkow icie z m ateria łu , przydzie lonego -przez 
państwo i 607 budynków, k tó re  otrzym ają ¡pomoc w  postaci 
drewna budulcowego,.

T. zw. skoncentrowaną akcją odbudowy wisi w pbwieci-e 
warszawskim objęte zostały- gromady w ie jsk ie  w  gminach 
najbardzie j zniszczonych: Nieporęt, Pomiechowo, Góra, 
Bródno, i  M a rk i pa prawym brzegu Wiisły, oraz gm. Cząstków 
na lewym brzegu, „

Skrzynka
Na skutek zapytań w sprawie zamknięcia rachunków w zw ią­

zkach samorządowych, wyjaśniam y w  kró tkości to k  związanych 
z tym  czynności -------------

Przede wszystkim  należy zamknąć rachunki ¡budżetowe i .  ). 
rachunek „\yydatków  budżetowych“ i „rachunek dekretów bud­
żetowych" w sposób następujący:

1) Na rachunku „w yda tków  budżetowych" od ogólnej ¡sumy 
w ydatków  zapisanych po, stronie lewej (W inien) odejm uje się 
ogólną sumę wykazaną po stronie prawej (Ma) tego rachunku 
i .  j- sumę zwrotów. Saldo (różnica) omawiająca ogólną sumę 
dokonanych w ciągu okresu obrachunkowego wydatkó-w (budże­
towych należy zapisać po prawej ¡stronie (Ma) rachunku „W y ­
datków budżetowych" d la  wyrównania rachunku i  po- lewej 
¡stronie (W inien) na rachunku (Zamknięcia sum budżetowych., 
W  dzienniku d la  operacji tej trzeba u łożyć .oddzielną pozycję 
m em oriałową. Jeżeli p row adz i się księg i kontow e szczegółowe, 
a nie p row adzi sfę ks ięg i g łów nej, ,ami też księgi: „D z ienn ik  
g łówny“  to rachunki zamknięcia sum budżetowych ¡należy 
otworzyć w  jednej z tych ksiąg szczegółowych.

Przy prowadzeniu księgowości systemem przebitkowym  
rachunek tak i o tw arty  będzie na karcie kon tow e j;

2) na rachunku „Dochodów budżetowych" od ogólnej -sumy 
dochodów, wykazanych ¡po stronie prawej (Ma) odejm uje się 
ogólną sumę zwrotów po lewej 'stronę (W inien) tego rachunku.

Saldo (Różnica), które w ykazuje ogólną sumę otrzym a­
nych w  ciągu okresu obrachunkowego dochodów ¡budżetowych, 
zapisuje się po* lewej s tron ie  (W inien) rachunku „W ydatków  
budżetowych“ d la  wyrównania tego. rachunku i  po stronie 
prawej (Ma) rachunku „Zam knięcia sum budżetowych“ 
układa się osobną pozycję memoriałową;

3) W  w yn iku  omówionych powyżej przeksięgowań na ra ­
chunku „Zam knięta sąm budżetowych" zostały zgrupowane: 
po stronie lewej (W inien) —- ogólna suma w ydatków  budże­
towych, dokonanych w ciągu okresu obrachunkowego, a po

v  stronie prawej (Ma) -----ogólna suma dochodów budżetowych,
_ uzyskanych w  tym  okresie. Pomiędzy tym i dwoma sumami 

w yprow adza się rćiżnócę. O p le  siim a .dochodów, wykazana ¡po 
prawej stronie rachunku (Ma) przewyższa sumę wydatków, 
wykazaną po lew ej stronie rachunku (W inien), wówciz'a.s saldo 
rachunku „Zam knięcia sum budżetowych,, jest nadwyżką bu­
dżetową, W  odwrotnym  p rzypadku  jest to niedoborem, (gdy

N r, 27 — 28

Rad N a rod ow ych  m iast w yd z ie lon ych , a to we W roc ła w iu , 
W a łb rzychu , ^Świdnicy, Je len ie j G órze i L ig n ic y , oraz 
sześć p o w ia to w ych  rad na rodow ych : we W roc ław iu . 
K tadzku , L ig n ic y , T rzcbn jęy , D s c /o n o w ie  (Rychbach) 
i J.aworze. '

Dalsze 10 rad p o w ia to w y c h  zostanie pow ołane w  n a j­
b liższym  czasie.

C z ło n ko w ie  W o je w ód zk ie j R ady N arodow e j czynn ie 
w sp ó łp racu ją  p rz y  o rgan izow an iu  ra d  terenow ych, choć 
każdy' z n ich  jest i ta k  p rzeciążony pracą zawodową, czy 
społeczną.

M im o zn ikom o m a łych  środków , ja k im i w te j c h w ili 
rozporządza D o lnośląska - W o jew ódzka  , Rada N arodow a 
ca ły  ¡swój jednom iesięczny fundusz d y s p o z y c y jn y  w  k w o ­
cie 30 tys. zł. u ch w a liła  przekazać na PPO K, cz łonkow ie  
ra d y  p rze kaza li na pożyczkę  ¡swe d ie ty . D o b ry  p rz y k ła d  
jest z a ra ź liw y  —  M ie jska  Rada N arodow a  w e W ro c ła w iu , 
oraz inne ra d y  terenowe p rze ka za ły  swe d ie ty  na fu n ­
dusz P. P. O. K.

podsfołecznym
Przez władze powiatowe poczynione zostały wszelkie 

^przygotowania do. przeprowadzenia te j akc ji. Powołane zo­
sta ły również gminne kom ite ty, k tó re  w ytypow a ły  gromady 
i poszczególne gospodarstwa, ¡najbardziej zniszczone i .potrze­
bujące pomocy.

Obecnie te ren , czeka ¡na k re d y ty  pieniężne ¡i zamówione 
m atria ły , k tó re  oby .jak na jrych le j nadeszły, gdyż czas nagli, 
sezon budowlany jest w  pe łn i, a w  myśl, przys łow ia —- „k to  
szybko da.je, dwa razy da je".

W prawdzie rozm iary przygotowanej akc ji w porównaniu" 
z ogromem, potrzeb nie są duże na co wskazuje chociażby 
fakt, że pierwotne ¡przewidywaną liczbę 2190 budynków in ­
wentarskich /źminiejsEono następnie do 600, ale i wi tych ra ­
mach pomyślana akcja, jeś li przeprowadzona będzie w  tego­
rocznym sezonie budowlanym, będzie już dużym krokiem  
naprzód,

S  ■ ■ "... '

pocztowa
,  \

suma w yd a tkó w  jest w iększa  od sumy dochodów ).
Po ustaleniu -salda rachunku „Zam knięcia sum ¡budżeto­

w ych" rachunek ten w yrów nuje się przeniesieniem salda na 
rachunek „Nadwyżek i  niedoborów budżetowych" w  form ie 
osobnej pozycji' m em oria łow ej.

Po zaksięgowaniu te j pozycji zamknięcie rachunków -sum 
budżetowych ¡jest ¡zakończone.

4) Przystępując ¡do zam ykania rachunków sum pozabu­
dżetowych, nalfeży rozpocząć od rachunków, k tó re  wykazują 

-salda czynne, -stroma lew,a (W inien) jest w iększa od .stromy 
prawej (Ma) i  dopiero po zamknięciu tych rachunków zamy­
kać rachunki, wykazujące salda bierne. W  każdym razie na 
rachunku „Zam knięcia sum ^ pozabudżeowych“ ¡poszczególne 
rachunki w inny być wykonane w  kole jności ustalonej w  § 46 
rozp. M in. Spraw Wew-n, z d ii. 6 :X II 1932 r: (Dz. U, R. P 
Nr. 11, ,poz. 72 ¡z 1933 r :) .

W  razie gdy prowadzi ¡się „D z ienn ik  g łów ny" to rachunek 
„Zam knięcia ¡sum budżetowych“  zestawić w rubryce ,na treść, 

-ty tu łu jąc lewą stronę tego. rachunku „S tan ozyinny“  zaś prawą 
„S tan b ie rn y ". Zaksięgowanie w inno nastąpić w  drodze u ło ­
żenia w  dz ienn iku  dwóch oddzielny eh pozycji. ' -

W  księgowości przebitkowej, gdy prowadzi ¡się dziennik 
w po-staci arkusza .rachunki ¡szczegółowe na luźnych kartach, 
sposób zamykania rachunków przedstaw ia się odmiennie 
w zależności od układu dziennika ;i ¡rachunków.

P raw idłow o zestawiany rachundk „Zam knięcia sum poza­
budżetowych" musi ¡się równoważyć. ¡Ogólna suma, strony 
lewej rachunek (W in ien —  stan czynny) z uwzględnieniem 
sumy niedoboru, ja k i wykazuje, .rachunek „N iedoborów i  nad­
wyżek budżetowych" musi się równać ogólnej sumie stro iły 
prawej (Ma —  ątan bierny) z uwzględnieniem ¡sumy nadwyżki, 
jaką w ykazuje rachunek „Niedoborów, i  nadwyżek budże­
towych".

Szczegółowe wyjaśnienia w  sprawie zamknięć oraz wzory 
druków  i  ¡ksiąg rachunkowych do prowadzenia rachunko­
wości metodą włoską (osobna księga główna i  osobny dzien­
n ik) -oraz metodą amerykańską (połączona dzennik—główna), 
najw ięcej stosowaną, -zawiera podręcznik p. t. „P rzep isy o ¡ka- 
sowości i rachunkowości związków samorządowych" w  opra­
cowaniu Franciszka G re li (W ydanie z 1945 r . na k ła d ' M in, 
A-dmiin, Publ.)". 7 J : E:

■I
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Prezydent Bierut ojcem chrzestnym
O b y w a te l P rezyden t został ojcem  chrzestnym  

siódmego syna oj). Izw an tow sk ieg o  W acław a, za­
m ieszkałego we w s i O sów ka, poAdat M ław a . D z iec­
ko  dosta ło p iękną  w y p ra w k ę .

C h rzes tnym i synam i Ob. P rezydenta  są rów n ież  
n iedaw no u rodzen i synow ie  ab. ob.: M ich a la ka  P io ­
tra  (wieś K u rn ik i,  w o j. Poznańskie), P aw łow sk ie ­

go W ła d ys ła w a  (w ieś G rabow iec, pow . H ru b ie ­
szów), Sytego S tan is ław a ze Święcie, oraz b liź n ia ­
k i szó’s ty  i s iódm y syn ob. Paw łowskiego P io tra , za­
m ieszkałego w  B y tom iu .

W szystk ie  dzieci dos ta ły  kom p le tne  w y p ra w k i 
niem owlęce. .

Trzecia sesja Rady Naukowej dla zagadnień Ziem Odzyskanych
O db y ta  d n ia . 16 —  19 czerwca rb . w  K ra k o w ie  trzecia  

sesja* Raidy N a ukó w e j d la  Zagadnień Ziem  O dzyskanych  
zareprczentów gla ty m  razem  n ie z w y k le  bo ga ty  w ach la rz  
p ro b le m a ty k i odnośnie w łaśn ie  Ziem O dzyskanych . Na Se­
s ji  te j poruszono n iem a l w szystk ie  dotyczące ty c h  ziem 
zagadnienia. O m ów iono ta k  p ro b lem y gospodarcze, ja k  
i  społeczne, osiedleńcze i pą rce lacy jne, narodowościowe 
i  zw iązane z n im , zagadnienie w e ry f ik a c ji tam te jsze j lu d ­
ności wreszcie k u ltu ra ln e  i  re lig ijn e , p rz y  czym  każde 
z ty c h  zagadnień b y ło  om aw iane w  szeregu p rzekro jach , 
da jąc w  w y n ik u  d y s k u s ji c.ekaw e w n iosk i i  rezo lucje.

C zterodn iow e kon fe renc je  zosta ły  o tw a rte  św ie tnym  re­
feratem  prezesa C entra lnego U rzędu P lanow an ia  w  odnie­
sien iu  do Ziem  O dzyskanych . R efe ra t ten w y w o ła ł oży­
w ioną dyskusję , zakończoną w span ia łą  re p lik ą  prezesa B ob­
rowskiego.

O b rad y  b y ły  podzie lone na posiedzenia plenarne, k tó re  
t rw a ły  do po łu d n ia  każdego dn ia , oraz. na posiedzenia sek- 

-»»cji (w ie jsk ie j i  m ie js k ie j) , k tó re  t r w a ły  po p R ud n im
N a . p len a rnych  posiedzeniach podczas cz terodn iow ych 

obrad zosta ły  w yg łoszone re fe ra ty .
Jeśli id z ie  o sekcje, to z zagadnień osadn ictw a ro ln icze ­

go poruszono w a ru n k i na byw an ia  gospodarstw' ro ln ych  na 
Z iem iach O dzyskanych , n iepodzie lność gospodarstw  ch łop 
skich, kw estię  lasów, ryb a c tw a , p lan ow a n ia  os.edli ro l­
nych , pszczelarstwa, spółdzielczości z uw zg lędn ien iem  tych  
prob lem ów  na poszczególnych regionach.
. W  ram ąch sekc ji osadn ictw a n iero ln iczego om ów iono 
o rob lem y przem ysłow e, ro lę  U rzędu Z a trud n ie n ia  w  a k c ji 
osadniczej na Z iem iach O dzyskanych , p rob lem  osadn ictw a 
s il roboczych dla  p rzem ys łu  na Z iem iach O dzyskanych , 
prob lem  s ił p ra co w n iczych  W- przem yśle Ziem  O d zyska ­
nych, zagadnienie p lan ow a n ia  m iast, ogrodów  d z ia łko w ych  
oraz om ów iono kw estię  m ieszkaniow ą.

Nowe w ydaw n ic tw a

W IT O L D  REISS — N A U K A  A D M IN IS T R A C J I.
T O R U Ń  1946.

Narnika adm in is trac ji ukazała isię jako część I  (w ydaw nictw a 
Pomorskiego In s ty tu tu  W ydawniczego) „P raw a A dm in is tra ­
cyjnego" /w opracowaniu tegoż autora. Nauka adm in is trac ji 
liczy 164 stromy idruikiu i  poświęcona, (została jak stw ierdza 
autor W przedm ow ie te o rii prawa, w szczególności adm in i­
stracyjnego“ .

Praca przedstaw ia poglądy w yb itnych  teoretyków ' prawa 
na po,szczególne zagadnienia praw a administracyjnego, po­
dając jednocześnie stano w isko autora \y / odniesieniu ido poma­
w ianych zagadnień, świadczące o  indyw idualizm .’ e autora 
i jego w łasnych poglądów na omawiane problem y.

Praca porusza szeroki wachlarz zagadnień .zwłaszcza 
z dziedziny po jęć podstawowych, posługując się m ateriałem  
porównawczym  i historycznym .
! Z.

GAZETA ADMINISTRACYJNA

Ukazał się połączony num er 2 i 3 „G aze ty  A dm in is tra c ji". 
Num er zaw iera a rty k u ły  d r  E. Is,sens,zona „Swobodne uzna­
nie, a swobodna ,ocena" wyjaśnia jący różn icę  m iędzy usta­
w ow ym i w yrażen iam i ii po jęciam i „Swobodnego uznania

Bogactw o re fe ra tów , ja k  i  ożyw ione dyskusje  p rz y n io s ły  
w ie le  no w ych  m om entów  .rozszerza jących 'św iatopogląd 
o Z iem iach O dzyskanych . N ic  też dziwnego, że w  ostatn im  
d n iu  obrad uchw a lono  szereg w n iosków  i  re zo lu c ji pod. 
adresem Rządu. D o  w ażn ie jszych  na lćżą:

1) apel o z rac jona lizow an ie  w yw ożen ia  dóbr k u ltu ra l-
n y c li z Ziem  O dzyskanych , .

2) re w in d y k a c ja  dóbr k u ltu ra ln y c h  ze Lw ow a , K rzem ień ­
ca i  W iln a .

31 zakaz, szabru naukowego z Z iem M D dzyskanych,
,4) apel o stwol-zenie W y d z ia łu  teologii, na U n iw ersytec ie  

we W roc ław iu ,
3) apel o ustanow ien ie  g ra n ic y  zachodn ie j na zachód 

od O d ry .
6) apel o wzm ożenie och rony  nad z a b y tk a m i k u ltu ra l­

n y m i Ziem  O dzyskanych ,
7) dezyderat pod adresem P. U. R. celem regionalnego 

:ączenia g rup  osadniczych,
8) apel. o p o k ryw a n ie  dacham i niezn iszczonych dom ów,

■ w ie le  in n y c h  m n ie j w ażnych .
Reasum ując re fleks je  pow sta łe  w  zw iązku  z trzecią  Se- 

■ąą R ady N a u ko w e j d la  Zagadnień Z iem  O dzyskanych , na. 
,eży podkreś lić , że zb iorow e to cia ło naukow e z n ie z w y k ­
ły m  zrozum ieniem , dużym  zapałem  i.  Szeroką ru ty n ą  roz- 
jra c o w y w u je  m a te ria ły  badawcze na poży tek  R ządu i  spo­
łeczeństwa. K ie d y  p ierw sza sesja by ła  poświęcona p ro b le ­
mom, d ruga  w ch od z iła  ju ż  w  zakres w yk o n a n ia  technicz- 

. regó, tó osta tn ia  sesja naukow a  pog łęb iła  prob lem atykę , 
weszła w  g łąb zagadnień Z iem  O dzyskanych  i  da ła  m ate­
r ia ł szeroki d la  c z yn n n ikó w  w yko na w czych . N ie  da się ni- 
jz y m  zaprzeczyć, że w k ła d  p ra cy  w łożony ta k  przez 
jie rw s ż ą  i  drugą, a przede w szys tk im  trzecią  Sesję R ady 
N a u k o w e j/ n ie w ą tp liw ie  u ła tw i czynn iko m  rządow ym  re­
a lizację prbb lem ów  zw iązanych  z ta k  żyw o tn ą  dziedziną, 
¡ak^ obecnie są Z iem ie Odzyskane.

i ,,isw.óibo,d,nej oceny" drogą rzeczowo i  jasno .przeprowadzo­
nych teo re tycznych  rozważań, popa rtych  przepisam i prawa. 
W  tym że n u m erze 'J . Demiańc.zuk w  a rtyku le  p. t .  „Rzecz­
pospolita Roh-ka pod względem wyznan iow ym " podaje cie­
kaw e dane ,statystyczne, odnoszące się ido wyznań w  Polsce, 
¡podając ich wyczerpujący w yka z  i organizację. Dr. J. Sta­
rością,k w  a rtyku le  „'N iezawisłość sądu li zakres ko n tro li 
społecznej „rozw ażając istosiunek upraw nień rad narodowych, 
W ykonujących kon tro lę  społeczną do zasady niezawisłości 
sądu, dochodzi do .wniosku, że rady narodowe mogą k o n tro ­
lować dzia ła lność urzędów sądowych, iz tym , że k o n tro la  ta 
nie może n ar uszyć ikons ty  tuc yj.niie gwarantowanej i  szeroka 
ujęte j zasady -nie,zawisłoś,ci ‘sędziowskich. D i.  M . Buszyński 
w  a rtyku le  „U p raw n ien ia  w ładz adm in istracyjnych w  spra­
wach najm ą lo k a li"  omawia dekre t o  publiczne j gospodarce 
loka lam i ;z p u n k tu  w idzenia kom petencji poszczególnych 
w ładz. Pciza tym  num er ten zaw iera a ryku ły  d r  T. Świna,r- 
skiego „R e fo rm y ro lne i  upaństwow ienie lasów, a praw o ło ­
w ieck ie ", J. Polkrzywinidkiegio „Zażalen ia w  w ypadku usu­
nięcia ze .stanowiska urzędn ika -stanu cyw ilnego ' , K . Buriana 
„N ow elizac ja  'Ustawy o radach narodow ych", A . Teskiego 
„P rze jęc ie  na własność państwa podstaw owych gałęzi go­
spodarki narodow e j", T, ¡Kosmali, ,,0 re jestrach .mieisizkaln- 
ców", oraz przegląd ustawodawstw-a i przegląd w ydaw n ictw .
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„Ż Y C IE  GOSPODARCZE"

/  W yszedł w Katowicach numer 10/11 tego czasopisma 
z datą 29 maja 1946 i zawiera następujące a rtyku ły :

■ N um er w łó k ie n n iczy
Nowy model ustro jow y przemysłu polskiego.

Inż. Czesław Bąbiński —  Przemysł w łók ienn iczy po lsk i na 
nowych drogach:

Jerzy D y jec ińsk i —  Organizacja przemysłu włókienniczego 
w  Polsce.

B ernard Tcimssizewisiki —  Przem ysł w łók ienn iczy  na Z iem iach 
Odzyskanych,

K ron ika  p ro d u k c ji i  życia Włókienniczego na Ziemiach Od­
zyskanych.

Przegląd głosów prasy k ra jow e j o in tensyfikac ji p ro du kc ji na 
Dolnym  Śląsku. /

M gr. P io tr Romanowski —  Co to jest przemysł jedwabniczo- 
ga lanteryjny?

K ron ika  rozwoju przemysłu włókiemprezego.
M gr. Zygmunt Olszewski' —  Współczesna , tecfinika prze­

kszta łc i świat,
Czesław Przym usiński —  Przegląd ustawodawstwa gospodar­

czego.
Józef i M ańko wski —  Na fa li.

M gr. Kazim iera K o łaczkow a —  Na marginesie bilansu rocz ­
nego.

M gr. Janusz Jeżewski —  Gospodarka powojennej Czecho­
słowacji.

M gr. Gustaw Taraba —  Spółdzielczość ¡na Śląsku Opolskim.
K ron ika  Spółdzielcza —  Z tygodnia na tydzień —  Z całego 

świata —  Z k ra ju  -r- In ic ja tyw a pryw atna —  Rzemiosło.
Przegląd wydawnictw .

K O M U N IK A T Y

i. .

.W  num erze 23 Rady N arodow ej z dn ia  16.VI. 
1946 r. zamieszczony zosfał za tw ie rdzony przez P re ­
zyd ium  K .R .N . regu lam in  w zo row y fu n kc jo n o w a ­
nia K o m is ji K o n tro li Rady Narodow ej.

B iu ro  P rezyd ia lne K .R .N . zwraca się do rad  na­
rodow ych o m oż liw ie  niezw łoczne dostosowanie, 
is tn ie jących  już  s ta tu tów  K o m is ji K o n tro li do po­
stanow ień tego regu lam inu .

Rady narodowe, k tó re  regu lam inu  takiego dotych-

II.

B iu ro  P rezyd ia lne  K . R. N. k o m u n ik u je , że P re ­
z y d iu m  K . R. N . uchw a łą  z dn ia . 5.IY.1946 zobo­
w iąza ło  ra d y  narodow e w szys tk ich  stopn i do pow o­
ła n ia  k o m is ji osiedleńczy c li lu b  przesiedleń czlych.

K om is je  przesiedleńcze obow iązane są pow ołać 
ra d y  narodow e na ziem iach, k tó re  w c h o d z iły  przed 
rok iem  1939 w  sk ład  P aństw a /Polskiego. K om is je  
osiedleńcze p o w o łu ją  ra d y  narodowe, fu n k c jo n u ją ­
ce na  z iem iach odzyskanych .

B iu ro  P rezyd ia lne  K . R. N. podaję tekst pow o ła ­
ne j w y ż e j u c h w a ły  P re zyd iu m  K . R. N. z dn ia  5 
IV.46, oraz in s tru k c ję  p ra cy  d la  k o m is ji osiedleń­
czych.

1) D la  w sp ó łd z ia ła n ia  w  a k c ji p rzesied len ia  nad­
w yże k  ludnośc i z ziem d a w n ych  i  za ludn ie ­
n ia  Ziem  O dzyskanych , R a d y  N arodow e W o­
jew ódzk ie , P ow ia tow e, M ie jsk ie  i  G m inne 
obow iązane są pow ołać kom is je  osiedleńcze 
lu b  przesiedleńcze. P rzy  Radach N arodow ych  
na z iem iach da w n ych  dz ia łać  będą kom is je  
przesiedleńcze, zaś na Z iem iach O dzyskanych  
kom is je  osiedleńcze.

czas n ie  posiadały w inne  regu lam in  ten om ów ić na 
na jb liższym  posiedzeniu.

P rezydia rad narodow ych obowiązane są s p ra w ę  
uchw alen ia tego regu lam inu  wnieść na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia rady  narodowej. 
Rady narodowe bezpośrednio wyższe i  w o jew ódzkie  
zob«wiązdne są do skon tro low an ia  w ykonan ia  n i­
niejszego zalecenia.

1 N  S T  R 
d la  K o m is y j

§ 1.
N a m ocy u c h w a ły  P re zyd iu m  R ady  N arodow ej 

z dn ia  5.IV . .1946 r. w łaśc iw e  ra d y  narodow e pow o­
łu ją  okręgowe, obwodowe (m ie jskie) i  gm inne ko ­
m is je  osiedleńcze d la  w sp ó łd z ia ła n ia  w  a k c ji osie­
dleńczej, zagospodarowańia osadn ików  na w si 
i w  m ieście oraz w yp e łn ie n ia  zadań określonych 
n in ie jszą  in s tru k c ją .

§2 .
K o m is ja  osiedleńczej g m in y  m ie js k ie j lu b  w ie j­

sk ie j: '

2) W  sk ład  k o m is ji przesied leńczych i  osiedleń­
czych w chodzą : ’

a) p rzew odn iczący, k tó ry m  w in ie n  b yć  czło­
nek p re zyd iu m  w ła śp iw e j R ady  Narodo- 
dow e j, oraz

b) dw óch  cz łonków  w y b ra n y c h  z grona tej 
ra d y ,

c) ponad to  z głosem doradczym  w  sk ład  ko ­
m is ji w chodz ić  w in n y  następu jące osoby: 
po je d n y m  p rzeds taw ic ie lu : a. p a r ty j po­
lity c z n y c h , m a ją cych  swe k o m ó rk i orga­
n iza cy jn e  na danym  terenie, b. organiza- 
c y j społecznych . oraz zw ią zkó w  zawodo­
w y c h  i  sam orządu gospodarczego, c. w ładz 
p rzep row ad za jących  a kc ją  przesiędleńczą 
i  osiedleńczą.

3) In s tru k c ję  okreś la jącą  w  szczegółach pracę 
ty c h  k o m is ji p rz y  radach  na rodow ych  w y d a  
je  B iu ro  P rezyd ia lne  K . R. N . w  porozum ie­
n iu  z; M in is te rs tw em  A d m in is tra c ji P ub liczne j.

U K C J A
Osiedleńczych

1) o rgan izu je  pomoc społeczeństwa P aństw ow e­
m u U rzędow i R e p a triacy jne m u  w  zakresie 
tra n sp o rtu  m iejscowego, pomieszczeń p rz e j­
śc iow ych i p rzyg o to w a n ia  w y ż y w ie n ia  dla 
p rz y b y ły c h  osadn ików , ja k  rów n ież  paszy 
d la  inw en ta rza ,

2) roztacza za pośredn ictw em  zorgan izow anej 
a k c ji społecznej op iekę nad p rz y b y ły m  i osa­
d n ika m i, po p rzyd z ie le n iu  im  przez w ładze  
osiedleńcze m ieszkań i w a rsz ta tó w  p racy  na 
w s i i  w  mieście,

3) d o p iln u je , aby ludność przesiedlona i  repa­
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tr ia n c i rozm ieszczeni b y l i  w  m ia rę  możności 
w ed ług  k w a l i f ik a c j i  zawodowych,, usta lonych  
w  zaśw iadczen iach przesiedleńczych,

■ 4) o rgan izu je  akc ję  uśw iadam ia jącą  osadni­
k ó w  o now ych  w a ru n ka ch , w  ja k ic h  się 
zna jdą,

5) u trz y m u je  ż y w y  k o n ta k t z gm iną  na ziem iach 
daw nych , k tó ra  ob ję ła  p a tro n a t nad gm iną 
oraz in ic ju je  podobny k o n ta k t ze s trony  za­
rządu  g m in y  lu b  m iasta,

b) in ic ju je  i  o rg a n izu je  w spó ln ie  z zarządem 
g m in y  samopomoc osiedleńców w  zakresie 
bezpieczeństwa i  po trzeb  gospodarczych,

7) s ta w ia  w n io s k i i  w y d a je  op in ie  w  spraw ach 
p rz y d z ia łu  w a rsz ta tó w  p ra cy  oraz podz ia łu  
w śród  osadn ików  p rzydz ie lonego  inw en ta rza  
żywego i m artw ego, zbóż s iew nych  i  nasion 
oraz k re d y tó w  p ien iężnych  i  m a te ria łow ych ,

8) b ierze u d z ia ł w  pracach o rganów  w e ry f ik a c y j­
n ych  d la  osadn ic tw a m ie jsk iego  i  w ie jsk iego,

9) bierze u d z ia ł w  o rgan izow a n iu  ochrony i  opie­
k i  nad nieobsadzonym i m ieszkan iam i oraz 
gospodarstw am i i  in n y m i w a rsz ta tam i p racy ,

10) s taw ia  w n io sk i w  k ie ru n k u  usp raw n ien ia  
a k c ji osiedleńczej oraz pom ocy osadnikom ,

11) p rzyg o to w u je  w n io sk i lu b  p ro je k ty  u ch w a ł 
na R ady  N a rodow e j w  spraw ach osiedleń­
czych.

K om is ja  O siedleńcza obw odow a pow iatoW a 
(m ie jska):

1) jo rg a n iz u je  w  ska li obw odu pomoc społeczeń­
stw a w  k ie ru n k u  op ie k i nad p rz y b y ły m i osad­
n ika m i,

2) o p in iu je  p la n y  i zam ierzenia re fe ra tu  osie­
dleńczego, tyczącego się zasiedlenia obw odu 
(m iasta) oraz pom ocy go tów kow e j,

3) w spó łdz ia ła  z gm inam i (m ie js k im i), ko m is ja ­
m i osied leńczym i, a k c ji u św iadam ia ją ce j 
o n o w ych  w a ru n ka ch , w  ja k ic h  zna jdą  się 
osadnicy,

4) u trz y m u je  ż y w y  k o n ta k t z m iastem  lu b  po­
w ia tem  na z iem iach daw nych , k tó r y  o b ją ł pa ­
tro n a t mad obwodem  (m iastem), oraz o rgan i­
zu je  w za jem ną w ym ia n ę  re a ln ych  usług,

5) in ic ju je  i o rgan izu je  samopomoc osadń ików  
w  zakresie bezpieczeństwa i potrzeb gospo­
darczych  w  s ka li obwodu,

6) ko n tro lu je , in ic ju je  i k o o rd yn u je  dzia ła lność 
g m in n ych  (m ie jsk ich ) k o m is ji osiedleńczych,

7) ro z p a tru je  i  s taw ia  w n io s k i i  w y d a je  op in ie  
w  spraw ach p rz y d z ia łó w  w a rsz ta tó w  p ra cy  
oraz podz ia łu  w śród  osadn ikó w  p rzydz ie lone ­
go in w e n ta rza  żywego i  m artw ego, zbóż siew ­
nych , nasion, k re d y tó w  p ien iężnych  i  m ate-

i ' r ia ło w y c h ,
8) bierze u d z ia ł w  pracach  organów  w e ry f ik a ­

c y jn y c h  d la  osadn ic tw a m ie jsk iego  (kom is ja  
m ie jska),

9) b ierze u d z ia ł w  o rgan izow a n iu  ochrony i  opie­
k i  nad n ieobsadzonym i m ieszkan iam i, gospo­
da rs tw am i i in n y m i w a rsz ta ta m i p racy ,

10) w yd a je  op in ie  w  spraw ach odw o ław czych ,
11) s taw ia  w n io sk i w  k ie ru n k u  usp raw n ien ia  a k ­

c ji osiedleńczej oraz pom ocy osadnikom ,

. 12) p rzyg o to w u je  w n io s k i lu b  p ro je k ty  u ch w a ł 
na radę narodow ą w  sp raw ch  osiedleńczych.

Kom isja Osiedleńcza okręgowa (w o jew ódzka):

1) o rgan izu je  w  s ka li okręgu pomoc społeczeń­
stw a w  k ie ru n k u  op ie k i nad p rz y b y ły m i 
osadnn ikam i,

2) o p in iu je  p la n y  i  zam ierzen ia  w y d z ia łu  osie­
dleńczego, tyczące się zasiedlen ia okręgu oraz 
pom ocy g o tó w ko w e j i  m a te ria łow e j,

3) u trz y m u je  ż y w y  k o n ta k t z w o je w ó d z tw a m i 
- na z iem iach daw nych , k tó re  o b ję ły  pa trona t

nad okręgiem  lu b  m iastem  oraz w spó łdz ia ła  
w  w za jem ne j w ym ia n ie  re a ln ych  usług,

4) in ic ju je  i o rgan izu je  samopomoc osiedleńców 
w  zakresie bezpieczeństwa i po trzeb gospo­
darczych  w  ska li okręgu,

5) k o n tro lu je , in ic ju je  i  ko o rd y n u u je  dz ia ła lność 
obw odow ych  (m ie jsk ich ) k o m is ji osiedleń-

. czych, , ,
6) o rg an izu je  akc ję  p ropagandow ą w  zakresie 

w a ru n k ó w  i życ ia  na z iem iach odzyskanych ,
7) s taw ia  w n io sk i i w y d a je  op in ie  w  spraw ach 

p o dz ia łu  n a ' o b w o d y  in w e n ta rza  żyw ego 
i  m artw ego, zbóż siew nych, nasion oraz k re -

■ d y tó w  p ien iężnych  i  m a te ria ło w ych , ,
8) nadzo ru je  dz ia ła lność obw odow ych  (m ie j­

skich) k o m is ji osiedleńczych w  organ izow a­
n iu  ochrony i o p ie k i nad n ieobsadzonym i m ie­
szkan iam i, gospodarstwam i i  in n y m i w a rsz ta ­
ta m i p racy ,

9) w y d a je  op iń ie  w  spraw ach odw o ław czych ,
10) s taw ia  w n io sk i w  k ie ru n k u  u sp raw n ien ia  a k ­

c ji osiedleńczej oraz pom ocy osadnikom ,
11) p rzyg o to w u je  w n io s k i lu b  p ro je k ty  u c h w a ł ną 

radę narodow ą w  spraw ach osiedleńczych.
K ażda K o m is ja  Osiedleńcza w  raz ie  spostrzeże­

n ia  lu b  usta len ia  przekroczeń lu b  nadużyć  w  d z ia ­
ła lnośc i o rganów  p rzep row adza jących  akc ję  osie­
dleńczą, a lbo w sp ó łd z ia ła ją cyh  w  te j a k j i  —  za­
w ia d a m ia  o ty m  K om is ję  K o n tro li Społecznej, k tó ­
ra  n iezw łoczn ie  p rzeprow adza  w ła śc iw ą  kon tro lę .

§ 3. -------- —  —

W  sk ład  g m in n e j (m ie jsk ie j) k o m is ji osiedleń­
czej w chodz i od 3 do 7 cz łonków  ra d y  narodo­
w e j, k tó rz y  w y b ie ra ją  P re zyd iu m  K o m is ji ze swe­
go grona oraz pow o łan i przez n ich  z głosem do­
radczym  :

a) cz łonkow ie  p a r t j i  p o lity czn ych , posiada jący 
na terenie g m in y  (m iasta) Swe k o m ó rk i o r­
gan izacy jne  —  po je d n ym  z każde j,

b) p rzeds taw ic ie l za rządu g m in y  (m iasta),
c) p rzedstaw ic ie le  o rgan izac ji społecznych — 

po 1 z każde j,
d) p rzeds taw ic ie l Sam opom ocy C h łopsk ie j,
e) p rzeds taw ic ie l Z w ią zku  Zachodniego.

§ 4.

- W  sk ład  obw odow ej (m ie jsk ie j) k o m is ji osiedleń­
czej w chodzą od 3 do 7 cz łonków  ra d y  narodow e j 
oraz po w o ła n i przez n ich  z głosem do radczym ::
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a) p rzeds taw ic ie l P orozum iew aw cze j K o m is ji
M ię d z y p a rty jn e j, •

b) p rzedstaw ic ie le  o rgan izac ji społecznych i k u l­
tu ra ln o -o św ia to w ych  —  po 1 z każde j,

c) p rzeds taw ic ie l Z w ią zkó w  Zaw odow ych,
d) p rzedstaw ic ie le  sam orządu gospodarczego — 

po 1 z ka żd e j o rgan izac ji,
e) p rzeds taw ic ie l D .O .W . d la  sp raw  osadnictwa 

w ojskow ego (w  obwodach przeznaczonych 
d la  osadn ic tw a wojskow ego),

• f)  p o w ia to w y  re fe ren t osiedleńczy,
g) p rzeds taw ic ie l P ow ia tow ego U rzędu  Z iem ' 

sl<i ego,
h) p rzedstaw ic ie  Samopomocy C h łopsk ie j,
i) p rzeds taw ic ie l 'Z w ią zku  Zachodniego,
W  sk ińd  k o m is ji osiedleńczej okręgow e j w chodzi 

3 —  7 cz łonków  R a d y  N arodow e j oraz pow ołan i 
przez n ich  z głosem d o ra d czym :

a) p rzeds taw ic ie l P o rozum iew aw cze j K o m is ji 
M ię d z y p a rty jn e j,

b) p rzedstaw ic ie le  o rg a n iza cy j społecznych i  k u l­
tu ra ln o -o św ia to w ych  —- po 1 z każde j,

c) p rzedstaw ic ie l Z w ią zkó w  Zaw odow ych,
d) p rzedstaw ic ie le  sam orządu gospodarczego — 

po 1 z każde j o rgan izac ji,
e) nacze ln ik  okręgow y w y d z ia łu  osiedleńczego,
g) p rzeds taw ic ie l Z w ią zku  Zachodniego,
i)  przedstaw icied Sam opocy C h łopsk ie j,

h) p rzedstaw ić  
skiego,

i) p rzedstaw ic i 
w ojskowego.
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K om is je  ze swego grona w y b ie ra ją  sekretarza. , 
K ażda ko m is ja  w  raz ie  po trzeby  po w o łu je  w  cha­

rak te rze  doradców  osoby, uchodzące na danym  te­
renie za w y b itn ie js z y c h  fachow ców , ą  ile  fachow ­
cy  ci uprzedn io  nie w eszli w  sk ład  k o m is ji z. t y ­
tu łu  posiadania cz łonkow stw a  w  Radzie, albo 
z ty tu łu  pow o łan ia  ich  ja ko  p rze d s ta w ic ie li in s ty ­
tu c ji,  p a r t j i ,  w ła d z  lu b  urzędów .

K om is ja  p rz y jm u ją c  w n iosek n iezgodny ze zda­
niem  doradców  fachow ych , w in n a  odm ienność te­
go zdan ia  um o tyw ow ać.

§ 5.
. Posiedzenia k o m is ji p o w in n y  się odbyw ać ja k  
na jczęście j,a n ie  rza d z ie j wszakże ja k :  kom is je  
gm inne (m ie jsk ie ) —  raz na 2 tygodn ie , inne zaś 
raz na miesiąc.

§  6.

C zynnośc i b iu ro w e  k o m is ji gm innych  (m ie jsk ich ) 
za ła tw ia  kance la ria  gm inna, k o m is y j obw odow ych  
(m ie jsk ich ) re fe ra t osiedleńczy obw odu, zaś k o m i­
s y j ok ręgow ych  —  okręgow y w y d z ia ł osiedleńczy.

I I I .

podaje do wiadomości opróżnienia sk rzynk i, oraz w  swoje podpisy. Następ- 
spraw ie  „sk rzyn e k  zaża- n ie zapisują do zeszytu zamieszczając: datę i  go- 

B iu ro  K o n tro li jp rz y  F re - dzinę opróżnienia Skrzynki, od kogo pochodzi pismo,
czego dotyczy, swoje podpisy.

B iu ro  P rezyd ia lne  K .R .N .
~i stosowania in s tru kc ję  w  
le ń “ , opracowaną przez 
zyd ium  K .R .N .

„1. Celem u ła tw ie n ia  społeczeństwu wzięcia czyn­
nego i  bezpośredniego udz ia łu  w  zw alczan iu  nadu­
żyć i  wszelkiego rodza ju  n iew łaściw ości oraz sta­
w ian ia , dezyderatów , i  w n iosków , odnośnie fu n k c jo ­
now ania a d m in is tra c ji i. gospodarki pub liczne j, P re ­
zyd ium  każdej te renow ej ra d y  narodowej za insta lu­
je  skrzynkę zażaleń.

2. S krzynkę  zażaleń umieszcza się na budynku  
p rezyd ium  danej rady , w  m iejscu w idocznym  i ła ­
tw o  dostępnym .

Napis na skrzynce pow in ien  brzm ieć: S krzynka  
zażaleń (woj., pow., m ie jsk ie j, gm inne j) Rady Na­
rodow ej.

3. O za insta low aniu  sk rzyn k i zażaleń P rezyd ium  
zaw iadam ia radę narodow ą i  organ w ykonaw czy. 
Ponadto ludność w inna  być o ty m  po in fo rm ow ana 
w  odpow iedn i sposób (np. w  prasie m iejscow ej, 
a o ile  chodzi o g m in y  w ie jsk ie — za pośrednictwem  
sołtysów).

4. S krzynka  jes t zam ykana na dwa różne k lu ­
cze, k tó re  zna jdu ją  się w  rękach osób wyznaczonych 
przez P rezyd ium , spośród jego członków  lub  K o m i­
s ji K o n tro li, do w y jm o w a n ia  i usta lania je j zaw ar­
tości.

5. Osoby up raw n ionó  do w y jm o w a n ia  zażaleń— 
zaopatru ją  je  w  no ta tkę  zaw iera jącą: datę i  godzinę

Pisma przekazuje się dó P rezyd ium  za p o kw ito ­
w aniem  we w spom nianym  zeszycie, celem nadania 
w łaściwego biegu sprawom.

A b y  'skrzynka  zażaleń spełn iła  swoją ro lę  m a­
te r ia ł tą drogą uzysk eny w in ie n  'b yć  sum iennie 
i  szybko w jk e rz y s ta n y , a wnoszący zażalenia w in ­
n i o trzym ać na p iśm ie odpowiedź o za ła tw ien iu  
sp raw y.“

K O M U N I K A T  
Biura Prezydialnego KRN
Biuro Pręzydialne Krajowej Rady Narodowej za­

wiadamia, że „Sprawozdania Stenograficzne“ z se­
sji 9 (grudniowej) są do nabyoiai w Wydziale Prac 
Parlamentarnych K. R. N. przy ul. Wiejskiej 4 (bu­
dy ąek senacki). Nla prowincję wysyła się po wy­
sianiu pocztą należnej kwoty (adresować: Wydział 
Rachuby Biura Prezydialnego K.R.N., Warszawa, 
Wiejska 4). Cena egzemplarza (606 stron w sztyw­
nej okładce) wynosi zł. 300.
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